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Czy Sejm zechce się rozwiązać ?
Możliwość zrozumienia życzeń wyborców jest znikoma.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
W arszawa, 29 października.

Zapowiedziane na jutrzejsze 
siedzenie Sejmu rozpatrywanie 
wniosku Wyzwolenia w spraw.fe 
rozwiązania Sejmu, prawdopodo
bnie nie dojdzie do skutku z powo
du zbyt obiitego porządku dzienne

go obrad. W kołach Wyzwolenia 
nie liczą na to, aby wniosek uzyskał 
większość nawet wśród stronnictw 
lewicy, gdyż sądiząe po ositatnlim 
wyniku glosowania P. P. S. nie Of 
świadczy się za rozwiązaniem Sej
mu

-x  x-

Q drugi cud 
nad W sią.

Lwów, 30 października. 
Na porządek dzienny dzisiejsze

go posiedzenia wchodzi wniosek 
"Wyzwolenia” o rozwiązanie Sejmu, 
^e wniosek ten nie uzyska potrzeb
u j  ilości głosów, o tern zdaje się 
*e nie wątpi nikt. Chyba jakiś Duch 
śvvilę|ty zejdzie z nieba i oświetli1 kal
kulujące mózigi trzymaijacej ste kur 
% w o  mandatów Większości. Nad 
Wisją zdarzył się (jeden cud, ale u- 
âila} w  nim wzięło tylko kilku po- 
|w . Drugiego spodziewać się by

łoby rzeczą zbyt śmiałą...
Nie chodźi nam w tej chwili o 

Usługi stronnictwa1, które a lakuje 
Jhhiienia w sizystkich posłów i sena
tó w , ale o podkreślenie w historji 
*e8o faktu, aby kiedyś młodsze po
c e n ia  nie rzuciły dzisiejszej epoce 
’ hvarz zarzutu, tak  świetnie uję- 

ptzez W yspiańskiego:
..Wyście ino silni w pysku, 
Cepy wiszą na boisku”.

Możemy przewidzieć z góry, ja- 
^  to lśniące argumenty wysuną 
l^aściciele dzisiejszych mandatów, 
^owiązkiem jednak niezależnej o- 
jkiji polskiej jest przy tej sposob no- 
1*5 zaznaczyć, że cały naród polski 
Wszyscy trzeźwo na świat patrzą- 
 ̂ obywatele państwa życzą sobie 
^alego serca, aiby to niedobrane 

gromadzenie rozwiązało się i za-

Niemcy nie zagwarantują całości granic 
z Polską i Czechosłowacją.

Berlin, 29. 10. (PAT.). W przemó
wieniu w Essen na temat konferen
cji w  Locarno, Lutlie1 powiedział m. 
■In.: Oczywiście Niemcy nie są I©- 
dnak w stanie podpisać z sąsiadem 
wschodnim traktatu, któryby gwa
rantował obecne linie graniczne. Z

Polską podpisaliśmy traktaty roz
jemczy taki, jaki mamy z państwa
mi, z którymi nie graniczymy. Ina
czej nie mógł postąpić żaden Nit 
miec. Traktat z Czechosłowacją jest 
identyczny z traktatem polsko-nie
mieckim.

-xo ox-

Polska może zaciągną*; pożyczki zagrań, 
do 600 miij. zł.

Monopole państwowe nie mogą być wydzierżawione.
Warszawa, 29- 10. (Tel. wł.). Na

posiedzeniu połączonych komisy/

Jało ze sobą nieszczęśliwe progra- 
i przekonania politycznie. Więk- 
ich część próbowała przy pomo-

na po- 
z nich

<V władzy utrzymać się 
J ^ rZthni życia, a każde 
Wyniosło tylko klęskę. 
j^t*edzy Sejmem a społeczeu. 
^ e|n kontakt jUi dawno został 
t Wany. Sejm dzisiejszy reprezen- 
,Pe tylko sam siebie i te kółka je- 
K0s*ek, które z niego ciasna zyski. 

a opinija publiczna, pouczona 
krem doświadczeniem poszła 

a ^ łm e inna drogą i głlównem jej 
jest ocalenie państwa, a 

tej lub owej politycznej partji

skarbowej i budżetowej ukończono 
dyskusję sizuziególową nad pierw- 
iszymil szieśoiiu artykułami projektu 
ustawy o szczególnych środkach 
złagodzenia przesilania finansowe
go poczem komisja przystąpiła do 
głosowania.

Art. 1, upoważniający ministra 
:kunbu do zaciągnięcia pożyczek 
zagranicznych został przyjęty z ta 
zmianą, że upoważniariiie to  prze
widuje łaczna wysokość mających 
się zaciągnąć pożyczek zagranicz
nych 600 miljonów złotych. Poza- 
tem skreślony został us,teip doty
czący upoważnienia do wydzierża
wienia jeuinego R monopoli państwo
wych, ipo®ostaWiior,o natomiast moż 
ność zastawu dochodów prziedisię- 
bioratw monapoloyyeh

A/t. 4 przewidujący, że obieg mo

net srebrnych, niklowych \ bronzo - 
wych nie może przenosić kwoty 12 
zł. na każdego mieszkańca Rzpitej 
oraz art. 5 r oz ciągający nadzór mi
nistra skarbu nad działalnością ban
ków przyjęto bez. zmiany.

Art. 6 dotyczący upoważnienia 
ministra skarbu do udzielenia po
mocy instytucjom kredytowym zo
stał większością 1 głosu odrzucony, 
a te wskutek tego, żie jedeni z  człon 
ków Kola żyd1, przez pomyłkę glo- 
suwał za skreśleniem tego artykułu.

ZAPOMOGI DLA GOSPODARSTW 
RYBNYCH.

(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 października. 

Bank ro’py za pośreanictwem 
min. rolnictwa udziela 75.000 zł. 
kredytu tym gospodarstwom o b 
itym, które poniosły stra ty  podczas 
tegorocznej powodz,.

Opinja ta domaga się nie wprowa
dzenia w życie tego czy owego pro 
gramu politycznego, ale rzeczy zna
cznie prostszych, ti. uczciwej i ce
lowej administracji, uporządkowa
nia stosunków gospodarczych 5 eko
nomicznych, silnego a sprawiedliwe
go rządu parlamentarnego i trzeź
wego a pracowitego Sejmu.

Sejm dzisiejszy tego zadania nie 
spełnił i spełnić nie zamierza. Jego 
daisize ilstnienie jest nie tyle istnie
niem na złość wszystkim, ile istnie
niem człowieka sparaliżowanego 
k tó r y  boi śię podnieść rękę, aby go 
nfie zabolała głowa- Będzie on wisiał 
jak zenszały owoc na bezlistnej ga
łęzi. dopóki jakiś silniejszy powiew 
nie strąci go na ziemię.

Dlatego też nikt w Polsce nie o-

czekuje tego drugiego cudu nad Wi
słą. Podobnbie jak niedołężny i za
kochany w swąjcś 'Słabości) monar
cha nie przyspieszy alni na minutę 
swego zgonu, aby ustąpić miejsca 
zdrowemu i młodszemu następcy, 
tak samo i Sejm dzisiejszy będzie 
gilę bronił zapewne do ostatniego 
tchu życia.

Miech nam P-uzyszłe pokolenia nie 
wezmą za złe, że iaiKC 'obywatele 
lojalnie dźwigaliśmy na na naszych 
barkach ten ciężar. Społeczeństwo 
oddało „wybrańcom” swoim wła
dzę i kontrolę nad państwem, do 
pewnego ściśle określonego termi
nu i tego słowa niestety społeczeń
stwo coinąć nie może.

Chyba, że stanie się drugi; cud nad 
Wisłą...

BACZNOŚĆ I
..Dom Żołnierza" eele Kulturalno- 
Oświatowe, oto powńd sprzeda

wanych w dniu 31-go b. m.

KUL ZWYCIĘSTWA.
Każda kuia zawiera żetor ik, 

zaś każda 4-a
wspaniałe niespodzianki.

Koń ra so w y pod siodłem, w pisy 
szkolne, okrycia zim owe, złote 
zegarki, kompletne zastaw y 

platerowe i t. p-
OB YW ATELU  1 C zy naprawdę 
p rzejdziesz obojętnie, około 

strzelających armatek ?

Jutro ulica niech odpowie.

ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE 
O UMOWĘ LOTNICZĄ.

(Telef. od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 29 paździe^lka.

W  najbliższym czasie roupoczną 
się rokowania rniędiziy Polską a Cze
chosłowacją o iziawarale umowy 
tranzytowo - lotniczej. Ze strony 
poi-k:ej ma być uruchomiona linja 
Warszawa— Wiedeń przez Czechy- 
Ze strony1 czeskiej łinja Morawska 
Ostrąwa przez Lwów do Kijowa lub 
Odessy.

P. GOOD RADCĄ GOSPODAR
CZYM RZĄDU.

(Telef. od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29 października.

William Good przyjęty był dziś 
przez dyrektora den polit M  S. Z. 
p. Badera. P. Good sto ty  irtządowi 
polskiemu radami w dziedzinie or
ganizacji służby politycznej, finan
sowej i gospodarczej

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

29 piaźidztiemika: w W arszawie 6.025 
zł.; w  Krakowie 6.02 zł.; wie Lwo
wie 6.02 zł-

Zulrych urzędowy. Wiarszawa
85.50 N. Jork 5.1875. Londyn 25.15. 
Paryż 21675. Wiedeń 73-10. Praga 
15.375. Włochy 20.59. BeJgja 23 6C 
Budapeszt' 72.60. Sofia 3-77 Holan
dia 208.80. Oslo 105.50 Kopenhaga 
128.5C. Sztokholm 138.85. Hiszpania 
74 35. Bukareszt 2.46. Berlin 123.55. 
Belgrad* 9.21.

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
16.50. Londyn 4.8475. Phry|ż 4.175. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625- Włochy 
3.955. Belgja 4.5475. Budaipesztt 
14.25. Szwajcaria 19-28. Sofja 0.74. 
Holandia 40.24. Oslo 2u.37. Kopen
haga 24.84. Sztokholm 26.77- Hisz
pania 14.33. Bukareszt 0.4775. Ber- 
lin 23.81. Belgrad 1-775.
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Chaos „organizacyjny"
w naszych ministerstwach.

(Od naszego koreapor len ta  warszawskiego,)
Warszawa, 28 października-

Obserwując posunięcia 1 pomysły 
naszych władz centralnych, odnosi 
się wrażenie- że uporczywe, a nie
ustanne przekształcanie niedosko
nałych form organizacyjnych, że te 
nieustające od chwili powEflami pań
stwa polskiego reorganizacje przy
czyniała się znakomicie do potę
gowania .chaosu. Wiadomo nam, że 
.pewien poważny wydział w urzię- 
dzk- centralnym był dotychczas re
organizowany eonajmriilej 18 razy. 
Reorganizacja, psująca każdorazo
wo wytworzoną poprzednio formę 
pracy, nie wnosiła zazwyczaj nic 
nowego, i z kolei m eczy ustępowa
ła miejsca następnej zmianie.

Ostatnie tygodnie ponownie do
starczyły mnóstwa materiału obser
wacyjnego z tej dziedziny. R/.ąd 
nasz, odznaczający się dziwną' nie
stałością w rzeczach wyjątkowe] 
stałości wymagającej, postanowił 
dokonać poważnej zmiany w pol
skim systemie taryfowym. Z tą ta
ryfą celną, ciągle przeinaczaną i na 
żądanie wpływowych poselstw za
granicznych przystosowaną do po
trzeb — obcych państw, wiąże się 
szereg doniosłych zagadnień z dzie
dziny polskiego żyda gospodarcze
go. Ostatnie posunięcia rządu pol
skiego w tej dziedzinie wywołać 
musiały poza Polska wrażenie, że 
nikt w Polsce nie wie czego chce. 
A skutki? Stworzyliśmy sobie wszę 
dzie zagranica, gdzie kupiectwo jest 
zainteresowanie! w  eksporcie do 
Polski- wrogow i niechętnych.

Rząd nasz, który często umie roz
budzać pewne nastroje, oparto o 
patriotyzm gospodarczy, jest jeanak 
za s>aby. aby się ostać interwen
cjom obcych poselstw. Następują 
więc zniżki celne dla towarów naj- 
mrnie. Polsce potrzebnych. Oprócz 
niepowodzenia gospodarczego m a
my w tym wypadku jeszcze osła
bienie powagi państwa. W  imię ja
kich zasad naraża się kraj na te 
niepotrzebne upokorzenia?

Właśnie jesteśmy obecnie w trak
cie załatwiania takiej „sprawy”. 
Chodzi o przywóz do Polski poma
rańcz włoskich. Był niedawno okres 
kiedy rząd zamierzał obłożyć zaka
zem importu również— cytryny, ja

ko przedmiot zbytku. To wkońcu 
wytł ómaczono promotorowi! tego 
niedowarzonego pomysłu. Przeko
nano go choć z trudem, że cytryna 
stanowi przedmiot niezbędny co
dziennego użytku dla najszerszych 
mas, który nie da się zasitąpić... kwa 
sem cytrynowym. Włosi przyzwy
czajeni do tego, że zazwyczaj zmie
niamy co dwa miesiące przepisy 
celne, połączyli sprawę zniżki celnej 
dla pomarańcz ?e sprawą zamówień 
węgla w Polsce. A znaiąc zmien
ność charakteru... polskiej taryfy 
celnej, zażądali, aby zniżka która 
będzie im udzielona, obejmowała 
pewien określony termin.

To żądanie, będące wyraznem 
votum nieufności dla naszego roz
targnionego systemu gospodarcze
go, ma jednak szanse urzeczywist
nienia. Czegóż bowiem nie zrobimy, 
aby uzyskać rynek zbytu stały dla 
naszego węgla? Będziemy Wiej mu 
sieli ustąpić. Będzie dużym sukce
sem, jeżeli uda nam się zmniejszyć 
ilość importowanych pomarańcz, a 
natomiast powiększyć kontyngent 
wywozowy węgla.

Przytoczyliśmy tę sprawę .jako 
typową dla naszych stosunków go
spodarczych.

A przykłady z innej d ziedżiny ?
Minister uświaty, którego 'samo

dzielność w pewnych posunięciach 
przypomina często upór irodz>iinnr5 
jego brata, postawił na nogi prze
ciw sobie: nauczycielstwo, i 4 (wy
raźnie cztery) ministerstwa swoim 
projektem ustawy o organizacji 
szkolnictwa. Projekt ten, opracowa
ny najzupełniej bez. zasdągnfęeta 
opinl, innych ministrów, przesądza 
w’ sposób bardzo 'prosty sprawę 
skomplikowaną. Oto przekazuje 
wszystkie szkoły zawodowe, a 
więc: handlowe, rolnicze, kolejowe 
i t. p. pod zarząd wyłączny mini
sterstwa oświecenia. Zainteresowa
ni ministrowie, obawiając się, aby 
jednem pociągnięciem pióra nie zni
szczono wielu plocówek, 'postano
wili - -  zaprotestować. Prasa bierze 
ich w obronę. I oto ma mządl nową 
kwestję. ijak gdyby mf.ał iicfh... za- 
mało.

Wręb.
, f i -xo ox-

Odroczenie rokowań gospodarczych 
polsko-sowiecmch?

Półurzędowy komunikat sowiecki o stosunkach między Polskę
a sowietami.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego).
Moskwa, 28 października. | dUowegot, aoniaga się przyznania 

(I) W prasie1 sowieckiej, a  wiec I Poisce tych samych przywilejów,
w  organach oficjalnych rządu, o- 
głoszono wczoraj komunikat o naj
nowszej sytuoaiji w  stbsónkacli 
polsko - sowieckich. Ponieważ ko
munikat ten ma charakter półurzę- 
doweigo wynurzenia, a dlotyczy 
bezpośrednio spraw polskich, przy- 
taczabiy go w dosłowne n brzmie
niu.

„Powstałe w związku z pobytem 
Cziczerina w W arszawie pogłosk* 
o  polepszeniu się stoslunków pols|ko- 
sowieckloh, okazały sić prtzeldwcze- 
sneini. Nie zdołanó dotychczas o- 
sio snąć porozumienia! ani w jednej 
poważnej kwestji. Tylko w jednej 
sprawie, a to w sprawie likwidacji 
konfliktów pogranicznych, 'potra
fiono1 znaleźć podstawę d'o porozu
mienia. Rząd polski w  rokowaniach 
z Moskwą o zawarcie układu hap-

którc! rząd sowieckf udzieflił kiajon, 
azjatyckim. Ponadto rząd poillski. żą
da udzielenia różnych ulg dla prze 
mysłu polskiego. Z tego też powo
du < droczono pertraktacje polsko- 
sowieckie (bandlowio - gospodar-
cizfe) na cras nieokreślony.

Komunikat ten — pod tyiułem: 
„Oziębienie między Polską a So
wietami" — ró „mocześnie ukazał 
się w pismach niemieckich, darowa
ny  z Moskwy.

Byłoby bardzo pożądane, aby ma- 
szę^zyninilki miarcdalwile wystąpiły 
z  odpowiednieml: wyj-śnieniami, czy 
treść wymienionego komunikatu 
Odpowiada rzeczywistości, czy też 
jest tytko głośnem posunięciem pe
wnych sfer, którym — widocznie 
zależy nia niedoiiściu do skutku po
rozumienia polsko - sowieckiego.

G lo sy pi-a&y.
Nasze wewnętrzne problemy.

Przyspieszenie projektu ustawy o samorzędach. Krytyka 
projektów szkolnych.

Lwów, 30 października.
Prasa stołeczna coraz więcej 

miejaca poświęca naszym wewnę
trznym problemom.

Na piei wsfzem miejscu zanotować 
należy wywiad ipos. Kozłowskiego 
(Zw. Lud. Nar.) na temat przyspie
szenia ustawy o samorząaach, za
mieszczony w „Gazecie Porannej" 
(warszawskiej).

Pos. Kozłowski stwierdza* że w 
dyskusji nad projektem tej ustawy 
prawa i lewa strona izby rozporzą
dzają rćwnemi siłami.

Jeżeli ta sprawa ma być kiedyś 
załatwiona, musi isię prędzej czy Pó
źniej pójść na kompromis. Pos. Ko
złowski Jest zdania, że kompromis 
taki- jest możliwy, jeżeli prawica 
pójdzie na ustępstwa względem pra
wa wyborczego a lewica w sprawie 
ustroju samorządu i jego stosunku 
do państa. Na ten kompromis pra
wica idzie-1 pierwsza jj stawia żąda- 
nóe przyspieszenia tej spraw y na 
terenie sejmowym.

Nowe projekty reiormy szkolnic
twa p. St. Grabskiego natrafiają ma 
coraz ostrzejszą krytykę. W „Ku- 
rjerze Polskim" pojawił 'Siię memo
riał Lw. Polsk. Naucz. Szk. Powsz., 
w którym Związek zarzuca mini

strowi, że  nowe projekty raczej c°* 
fają niż posuwają naprzód reform  ̂
szkoły w duchu nowożytnym.

Prze de wszy stki e m nowy projekt 
nie podejmuje żadnych kroków, 
k lóreby zapowiadały podniesienie 
szkolnictwa powszechnego. Ponad
to ustawa nie tylko nie usuwa do
tychczasowych wad szKOlnictwa
średniego, ale owszem nawet je Pa" 
tęguje-

Podobnie ostrą krytykę przepro
wadzą w tymże dzienniku p. MarjaU 
Raszkę na temat ustaw y o wycho* 
waniu fizyCznem. Autor zarzuca 
nowemu projektowi nadmierną TniiliJ 
taryżfcję.

Kompetencje ministerstwa W. R* 
i O. P. są za wielkie, a program za 
szerok' i nierealny. Należałoby u* 
łożyć jakiś plan minimalny. Nowy 
projćkt ignoruje zupełnie ruch spor
towy w kraju. Przepisy, o d n o sz ą c e  
się do boisk i1 terenów sportowych 
są wprawdzie bardzo realne, ale 
dopuszczają wywłaszczenia grun
tów na celę budowy boisk, naru
szając prawo własności.

KAW A RIEDL&
-XiOX-

Zmiany na placówkach zagranicznych.
Warszawa. (Tel. w ł ).

W najbliższym cżasie dokonane 
będąi poważne zrriiainy na wielu 
placówkach dyplomatycznych pol
skich za granicą coraz w centrali 
ministerstwa.

Stanowisko wied-anir spraw za
granicznych obejmie 1 grudnia p. 
Kajetan Morawski.

Dyrektor departamentu politycz
nego M. S. Z. dr. Bader obejmie 
prawdopodobnie stanowisko radcy 
poselstwa w Londynie, dotychcza
sowy zaś radca poselstwa w Lon
dynie, p. Jurjewicz ma być przenie
siony do Aten w charakterze posła.

°oseł w Angorze, p. Romaii 
Knoll obejmie zapewne.1 placówkę w 
Tokio, do Angory zaś nu uaac się 
obecny poseł nasz w Wiedniu, prof. 
Wierusa Ko walski. Do posólStWa 
wiedeńskiego, powróciłby1 ponow

nie p. Lasocki, obecny poseł w  Pra' 
dze. Jego miejsce zająłby w ty*J* 
wypadku poseł w Rydze, p. Ładoś-

Pozatem nastąpią zmiany w po' 
selstwie waszyngtońsikiem. Oblcjunśc 
je Wkrótce były radca w Londyn'6 
n. Ciechanowski, któremu p rz y d z ie ' 
lony będzie w charakterze' radcy 
poselśtwa kierownik referatu nie
mieckiego w centrali M. S. Z., P- 
Lipski.

Opróżnione przez wiceministra 
handlu, Doleżala, stanowisko radcy 
handlowego ambasady paryskiej 
bejmie radca handlowy i chary6 
d'affaires w Waszyngtonie, p. I®' 
polit Gliwic.

Stianowisko dyrektora dep. P° '̂ 
tycznego oojać mia obecny nacizel' 
nik wydziału wschodnieg-o, p. Ju' 
Ijnsz Lukasiewicz.

rr ox-

P nzeniesier a w  anmji.
Warszaiwa. (Tel. wł.).

Szef M end1. generał Norwid Neu- 
gebauer udaje się nai 3-miesięazny 
Kumig wyższego szlkollniiatwa wojsko
wego i oddany został do dyspozy
cji min. spraw  wojlsk. Na jego miej
sce mianowany pułk. Wołkowski 
Inspektor armji gen' Rvdiz Śmigły 
wyjeżdża do Paryża dllai ziaznajo- 
mienia się ze sprawami inspektora
tu armjT Z|e stanowiska komendainr 
ta wyższej szkoły wojennej ustąpił

generał Teodorst-’ 4nreli następ63 
jego został gen. Dziewanowski K*' 
zimierz. — Zastępc;. szefa satah^ 
gen., generał Tadeurz Piskor, ^  
mianowany dowódcą 28 ay^A® 
piechoty, geń. Wojciech Rogaliki 1 
szyrn inspektorem służby zd;rour,a' 
a pułk. lekarz Stefan Hubicki 
inspektorem służby -zdrowia, t 
gen. Franciszek Zwierzchowski 
mendantem oficerskiej szkoły s:,1‘ 
fcarnej.

-XO OY

Niemcy o dokumentach
w sprawie Olszańskiego.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 29 paźdz^nnilka 

Jeden a  dziennikarzy zwrócili się 
z  zapytaniem do M S Z  w Berlinie 
w  sprawie dokumentów dotyczą
cych OlsIZiańskffeigo Odpowiedziano, 
iż gdy poselstwo polsiMe w Berlinie 
Wystosowało norę werbalną do min. 
spraw zagr. Rzesay, w  której pro-

go korespondenta). ^
siiiło o  intormacje w sprawie Ols5̂  
skiego, odpowiedziiatio na notę ^  
ska, i)i co się tyczy ot yginałou^j, 
ipiieróiw i dokumentów dotycż^bp, 
osoby Olszańskiego, ro „akty i 
kutnenty są własnością rządu 
mieckiego, który nilema żadne?'1 
bowiąz-ku ich wydawania".
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Sprawy miejskie.
Lwów, 30 października.

Z KOMISJI GAZOWEJ.
Miejska Kom isja gazowa obra

dowała onegdaj pod przewodnict
wem wiceprez. dr. Stahla. Omawia 
«o na początku sprawę budżetu 
2akładu gazowego i odroczono ją 
do następnego posiedzenia. Dyr. 
cardecki przedłożył sprawozdanie 
zakładu za trzy ostatnie kwartały 
Poczem przedstawił projekt rozbu
dowy sieci gazowej w mieście. Pro
jekt ten przyjęto do wiadomości — 
Jednak wykonanie go odłożono z 
Powodu braku pieniędzy do czasu 
Uzyskania przez gmaię pożyczki na 
ten cel.

Ekshumacja zwłok Nieznanego Żołnierza.

AN K IETA  W  SPRAW IE GODZIN 
PRACY W  OWOCARNIACH.

Lw ów , 30 października.
Właściciele owocarń odnieśli 

Sie do reprezentacji imasta z żąda
niem zm ian y czasu otwierania i za
mykania sklepów. Owocarnie są o- 
becnie otwarte od godz 9-tej rano 
do 7-ej wieczór, właściciele ich zaś 
twierdzą, że właśni? po godzinie 
7-ej mogliby sprzedawać najwię
cej towaru, gdy publiczność spie
szy do teatrów.

Dla zasiągnięcia opinji w  tej 
Sprawie zw ołał m agistrat ankietę, 
w której wzięli udział członkowie 
Sekcji IV. Kady miejskiej, delegaci 
•nspektoratu pracy, dyrekcji policji, 
tzby handlowej i przem. oraz sto
warzyszeń kupieckich. Właściciele 
Owocarń w yra zili życzenie* ażeby o- 
fcoearnie m ogły być otwarte od g. 
U -t e j  przedpoł. do 9 tej w ieczór 
Obecni kupcy i przedstawiciele 
Wadz opowiedzieli się za pozo 
Stawienieniem dawnych godzin 
Sprawa będzie przedmiotem obrad 
Sekcji IV i Rady miejskiej.

MISTRZ SZACHOWNICY
Warszawa, 29. 10. (Tel. wl.). W 

Nątek bawić tu będzie w pnzejeż- 
dzie do Moskwy najwii/ększy mistrz 
Ufy szachowej Casablanca. W yda 
ńn w wifbiie szachowym seans je
dnoczesnych 35 partjl.

Lwów, 30 października.
;Na cmentarzu Obrońców Lwowa 

dokonano wczoraj ekshumacji 
zwłok Nieznanego Żołnierza przy 
udziale specjalnej komisji. Odkupy
wanie grobów, wybór zwłok i prze- 
■nfesieirkie do kaplicy arwlało czite-ry 
godziny.

Komisję ek-shumaeyjiną stanowili: 
gen Malczewski jako delegat mlln 
spraw wojskowych, ksi arcybiskup 
Twardowski, wojeiwoldh Gajrapkth 
jako delegat min. spraw t cwnęi -z 
nych, delegat min. robót publicz- 
nlych Jan Lisiecki, pręzydleui t mia
sta Neumana, naczelnik wydziału 
grobowa i-c,twa województwa lwo
wskiego Józef Ważny, ks. Truszko
wski, ka ©Pm DOK VI jako djelegat 
kurii biskupiej wojsk poi., pułk. Bo 
ruta - Spiec bo Wicz i pułk. Łodziń- 
ski — jako eksperci' z rarriienia mi- 
nirst. spraw wojskowych, oraz pułk. 
Kamiński, szef sztabu DOK. Nadto 
obecne było liczne grono oficerów, 
zast. fizyka mtejsk., dr. Serbeński, 
przedstawiciele prasy, prezydium 
Straży mogił polskich bohaterów, 
delegacja Zw^ąizJku obrońców Lwo
wa i i. Techniczne przeprowadzenie 
ekshumacji powierzono właśc. za
kładki pogrzebowego1 w Warsczalwie, 
p. Łopackiemu.

O godz- 2 po poł. rozpoczęto roz
kopywanie grobów nieznanych żoł
nierzy, jakich wielu leży na ernen 
rarzu Obrońców LiwoWa. W  zapa
dłych, spróchniałych trumnach zna
leziono już tylko zczeruaałe szkie
lety, okryte strzęipami mundurów, 
w  których szukano odznak, świadt- 
czących, iż zmarły był istotnie żoł
nierzem polskim.

Odkoipiano trzy groby bez aodait- 
nSego rezultatu: w jednym spoczy
wał kapral austriacki, o czerni 
świadczyły zachowane gwiazdki,, w 
dwóch innych nagie kości bez ja
kichkolwiek odznak.

Otwarto zatem jeszcze- trzy mo
giły i, odnaleziono w nich pośród ko
ści i łachmanów polskie orzełki na

cziapkach i guzikach. Z ułozonycn 
rzędem trumien wskazała jedną 
m atka żołnierza, którego grób niie 
jest znany (p. Jadwiga Zan giewi- 
czuwa, matka poległego podl Za- 
dwórzem, pocńowarego we wspól
nym grobie) Wybrała trumnę, naj
bardziej zniszczoną, z krzyżykiem 
najskromniejszym, bez, żadnego na
pisu. Najautdntycznfieijsky Niteznkny 
Żołnierz, który niewfadomoi, guzie 
i kiedy padł. Musiał jednak być pol
skim żołrrerzlem, gdyż pochowano 
go w  maciejówce, z  orzełkiem, 
przypiętym do munduru i musiał 
,paść od kuli, skoro mliał głowę 
przestrzeloną i lewą nogę' złamaną.

W ybrane zwłoki złożono razem 
z pogruchotany trumną w  trzech 
nowych rruranach: sosnowej, cyn
kowej i dębowej, ozdobionej posirer 
brzanemi orkami. P. Łopacki wła
snoręcznie dokonał za,lutowania 
trumny metalowej. W szystkie te 
czynności zostały uwiecznione na 
zdjęciach fotograficznych.

Wieczór już zapad1!’ gdy ekshu
macja wreszcie była: ukończoną. W 
ciemnościach występowała wspa
niale na w zgórku kaplica Obrońców 
Lwowa, oświetlona wewnątrz bla
skiem świec, a- zewnątrz ogniami 
Smolne mi-. W górze powiewały fTa - 
g! o barwach państwowych.

Dziesięciu żofntrerzy unliosR Mi
ni tfę i złożyło ją ma katafalku, oto
czonym grzędą  białych dhtyzamten 
i owitym sztandarem polskim oraz 
barwami miasta. U stop katafalku 
stanął natychmiast podwójny po- 
rierunek honorowy w pefmem u- 
zbrojeniu, który następnie ma zmia
nę czuwał przez całą noc u zwłok. 
Gen. Malczewski odebrał raport1 o 
zaciągnięciu warty. W szyscy obec
ni uklękli przed kaplicą ii ip|o cichej, 
krótkiej modlitwie, opuścili cmen
tarz.

Zaraz po skończeniu ekshumacji 
zaczęły na cmentarz napływać tłu
my publiczności, by pokłonić się 
Nieznanemu Żołnierzowi. (m)

Ponoś ■■■
Ż a r ł o c z n e  l w y ...

Cicho wokoło. Szemrze wody struga,
7  szelestem lecą z  duew  umarłe liście. 
Z  cokołu grecka nimfa ku mnie mruga, 
Poseidon trzęsie trójzębem siarczyście.

* *
Cicho / Po kątach lękliwie się czają 
Cienie, zanim je  spłoszy brzask poranny 
I  iwy szeroko u wejścia ziewają 
Bezczynne, śpiące jak biurowe panny.

W W
Czasem się srożą, ogonem o boki 
Bijąc, sprawiają ludziom krwawe jatki. 
Patrz, otwierają niesyte żarłoki 
Paszcze i ryczą głośno: Płać podatki!

Wid.

Uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej'.

Lwów, 30 pa źdlzlier milka.
W celu uczczenia chwili pogrze

bu Nieznanego- Żołnierza czwartko
we posiedzenie Rady miejskiej o- 
gramlczyło się tylko do krótkiej ma
nifestacji.

Plreiz. Neumanr ogłosił, że  eks
humacje zwłok Nieznanego Żołnie
rza została dokonana ' że wybrany 
został z pobojowiska lwowskiego 
żołnierz, nieznanego nazwiska, w 
którego trumnie znaleziono przepi
sane odznaki wbjisKa polskiego. Mó
wca podkreślił zaszczyt, jaki przy
padł miastu naszemu prizez wybói 
pobojowiska lwowskiego i podbióst, 
iż Lwów z calem przejęciem się 
swą rolą uczestniczy w święcie na- 
rodnwem. Ażeby temu nastrojowi 
dać wyraz, prez. Neurmamin zamknął 
posiedzenie.

Obecńi, stojąc wysłuchali przemó
wienia i wyrazili swoją zgodę okla
skami.

Widmo redukcji.
W arszawa, (tek wł.).

Skutki przesilenia gospodarczego 
w z r ‘staję z  dnia na dzień. Bezro
bocie, ta kosztowna bolączka spo
łeczna, przybiera na zaognieniu. 
W ostatnim tygodniu straciło pracę 
3560 osób, a to w  tekstylnych fa- 
brykaoh łódzkich 1470, w fabryce 
Cegielskiego w Poznaniu 960 i w  
Wielcu sosnowieckim 730 oseb.

gdclnek .Kuriera Lwowskieą ' z  31.10. 25. 
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Kobieta-pająk.
2 przygód dedektywa ASBJtiRNA KRABA.

(Ciąg dalszy)

W  odpowiedzi Asbjórn Krag 
^rzą.smął tylko poniól ze swego 
" îpiienosa. Potem ukłoińił się nie
znajomemu. To zrtaazy nie ukłon’1 

leoz skinął ledwie dostrzegalnie 
®ową; był to ukłoni godny kelnera, 
^óry nie otrzyma! napiwku. Nie
mki jo my znikł- Asbjorn Kiag roze- 
^hfal sfę.

Poczekał jeszcze minutę, a potern 
^ sz e d ł. Ryzykownem byłu, za- 
12yniy,wać się tu dłużej. Pan Ma- 

fet mógł każdej chwili powrócić. 
Dopiero gdy Krag znalazł się na 

0|rynarzu oomyśJał:
H  Do diabła:, c~ego chciał ten 

Powiek Czy naprawdę pomylił 
czy też działał rozmyślnie?

'dpi zytormżł sobie jeszcize raz 
wydarzenie, wszystko, co zia- 

l^°> zachowanie się tego cz!' Jwite-- 
wielkie jego zakłopotali lite i niad- 

r^czaj gorliwe usprawiedliwianie 
Krag wkrótce nabrał przekona

ją. że nieznajomy umyślnie wtor- 
5?Ał do pokoju Manet. Dedektyw
hie z-nat go, nie widział go nigdy

em.

Na niższych stopniach schodów 
spostrzegł Krag jakiegoś mężczy
znę, schodzącego rrzled nilm na dół.

Był to znowu ów nieznajomy. A 
więc nie poszedł O' piętro wyżej. 
Czy mieszkał tu, w hotelu? Krag 
przypatryw ał się mu dokładnie. 
Nieznajomy miał teraz czapk)?! ma 
głowie, angielską czapkę podróżną, 
z niezwykle dużym daszkiem. Miał 
ją: głęboko zasuniętą ma czoło-. Na
gle zauważył Asbjorn Krag coś na 
jego włosach, ao gio specjalnie zain
teresowało. Szpakowaty, mały lo
czek za prawem udhem. Dedektyw 
przyspieszył nieco kroku, aby się 
doń zbliżyć. Tak, teraz Widlzial do- 
kład-niie. Mężczyzn^ ten był w prze ■ 
braniu. Szpakowate w łosy były pe
ruką. Przebranie bvło doskonałe, a- 
l'e ten loczek zdradził .go- Peruka się 
nieco rozsunęła, pravrie niedoslrze- 
gakińe, ale n,ie przeoczyły tego by
stre oczy Asbjoirńia Kraga.

Nieznajomy wyszedł, nie spojrza
w szy nawet na port jer a. Służący o- 
tworzył przed nim drziWt-, a en zni
knął rta ulicy.

Krag podszedł d-o porti;era:
— Larsen! — rzekł, — zna go 

pan!
— Nie, nigdy go nie widziałem.
— Gzy mieszka w hotelu?
— Nie. Przyszedł przed dziiesięciu 

minutami Przeczytawszy tablicę 
poszedł na górę.

Krag „>iesani:e wyszedł na ulicę,

aby zbadać, którędy poszjedł nie
znajomy.

Nie byłoi go nftgdzie
Przed wejściem do hotelu stał 

wfelki omnibus hotelowy. Krag opi
sał motorowemu wygląd znajomego 
i-1 zapytał, czy go me zanWażył. Ten 
go nie widżiał.

Młioriy czrowiek, isitojący na hra- 
lnie, również go nie widziiał. Nie 
widział go też słpżiący Czyszczący 
szyby w pobliżu. Krag skinął na 
policjanta. Ten również go fflSe wi- 
diziitań Nilkt go pie zauważył, znikną! 
bez śiadlu, jjakby uleciał z  wiatrem.

Gdy krag stal na miejscu i prze
glądał caia ulicę, poczuł cdężai ręki 
na ramiiehiu.

Dedektyw 'Odwróoilł się.
Był to szef Policji.
— Co się stało? Jest Pan tak za

m glony  kochany panie Krag! — 
zapytał.

— Nie jestem jeszcze całkiem pe
wny, — odpowiedział Krag. MożR- 
we jednakże jest, że znajdujemy się 
\v' pośrodku nadzwyczajnych, 'za- 
gadlk owych wydarżeai.

Szef przypatryw ał mu się cieką 
wie iii \t zainteresowaniem.

Nagle iijął go Krag żartobliwie za 
kiapę od su-rduta li rzekł: —

— Proszę tylko niie zemdleć, lub 
ntiech pana nie tknie apopleksja, bo 
mam panu coś do zakomunikowania. 
„K-obfi©ta-pa:’ąk“ jest w  naszem -mie
ście.

UL
OCZEKUJĄCĄ DAMA.

Szefowi wprawdzie rtisc się nie 
stało, ale słowai Kraga w yw arły na 
nim silne wrażenie’.

Ażeby to zrozumieć, trzeba wie
dzieć, że tiafc Zwiana „kobieta-pa- 
jąk“, czyli; wdlowia. po kupcu Kem
po 1, już dwiuk-oltnie! _ zialnlieipioikoila 
Chrystianię. Za pierwszytm razem 
kosztowało to życie młodego, sym
patycznego artysty. Wówczas wal
czył Asbjorn Ki-aig z tą: dziwną ko
bietą i zwyciężył ją, chocihż nie 
wiele brakowało, a byłby uległ 
Poitem orzenaldła gdzieś na dwa la
ta  w  zglełkliwem życiu miast wiel- 
koeutiopejS'k;ch Rrzjsz ten czjas nie 
tnilał Krag żadtnej o niiej wiadomości. 
Następnie dowiedzą! się z dzienni
ków, że wypłynęła w Ostenlcijzie. 
wrburzrny^zy sweml ekstrawiagan- 
cjami spokojne miejsce kąpielowe. 
Naliczała do takich mitebozplóczinycli 
kobiet!, które tytko z trudnością mo
żna na mrodińi pr^ichwycić, była 
iedhią a nilgcy niiie oa^noozywającycli 
znrodńiia^ek, bczwiziględu' un, st.ra- 
szinym ciharalkterem. Gdyby grą w 
Mości oąwiłla się losami! Iudzli’. Tu i 
tani, wokoło miej, rozlegały sie głu
che strzaih samobójców, a mtnoątki 
znikały w  jej rękach. Równiocze- 
śrliie Hak doblrze stan a ta słę o  włate-ne 
bezpiecizenstvto, że rmęazyMaroido- 
wa policja, która chętnte miieszała 
sięi w  jej spraiwy, nie mogła nigdy 
dostać jej w  swe ręce.
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Sprawa Steigera przed sądem
Rozszerzenie postępowania dowodowego.

P i ę t n a s t y  d j ę i e ń  r o z p r a w y .

Lwów, 30 pazaizieraika.
Nja wstępie wczorajszej rozprawy 

odczytał przewodniczący uchwałę 
Trybunału, powziętą ma całodzien
nych obradach w dniu przedwbzo- 
rajiszym, a dotyczącą postawionych 
do ted pory wniosków obrony i pror 
kuratota.

Uchwala Trybunału postanawia:
Odczytać z aktów Sprawy My- 

kytyjna list, wystosowany do pre
zesa sadu Hawla ze strony bojów- 
k i ukraińskiej.

Odczytać list taki, napisany do 
metropolity ks. Szęptyokieg'.

Odczytać akta województwa co 
do istnienia organizacji wojskowej 
ukiainsikiej, akia udmósząice się do 
osoby Bandery i Olszańsikiego.

Zażądać do okazania fotoglraSji 
świadkom, a to: Charkiwa, Fidyka 
I FaUczyszyna.

Przesłuchać pp. Haimisehów i 
Hotowłeckiego, że bomba wylecia
ła z 2-go piętra, Loblową z Wie
dnia, Łisenberga i Hirscba. że 
Steiger jest sprawcą.

Powołać nowych znawców woj
skowych.

Przesłuchać podk. Kajdana i od
czytać anonimowe listy z Rawy 
Ruskiej co do Bandery i tow.

Przesłuchać: U Mehre^a, Bascha, 
dr. H. Bergera, Bernarda Fiichimama,
N. Elksteina, Kulik, Bass, Biniika,
Piaseckiego 1 Juljusza Mlchrera, a 
dalej: Biera, Annę ttornstefa, St.
Orlicką, di • Miszaleka, Nowaka, Jó
zefę Mark.

Dopuścić akta cp do programu 
pobytu Pana Prezydenta oraz od- Sw. Hendrychowski.

Czy Steiger stykał się z komunistami?

czytać „Chwilę11 i „Wiek Nowy11, 
księgi kasowe „Collomiale11, przesłu
chać Qebo'ta i P inem  winię

Odczytać list dla sZefa „Cołonia- 
fe“, .abonament teatralny i podpisy 
na1 zapalniczce, akta policji .w Byto
miu.

Przesłuchać posła Insltra, Wa
chowiaka z. Sambora.

Nlatiomiast odmówiono: odczyta
nia aktów sprawy Fedaka, zużyt- 
kow anie sporządzonego planu sy
tuacyjnego w śledztwie, odczytania 
artykułów „Chwili11 do do Kaitlza .i 
przesłuchania stenografów z przed 
sądu doraźnego, odczwtank aktów 
imw .igbacji Franeosowej.

Odmówiono wnioskom prokura- 
tblra na przesłuchanie Lewickich i 
Zazufr, odczyltanie aktów Ru,Wena 
Reissa.

Z koleją przystąpiono do dalszego 
przesłuchania świadków. Jako ptier- 
wlszy staje ptzed Trybunałem Ro
man Werchoła.

Roman Werchoła oodaje w języ
ku ukraińskim swe getleralja, jak 
następuje: lat 27, ur- w  NowfCsiół- 
kach pow. Rudki, bezwyznaniowy, 
uczeń 6 kł. gimm.

Przed przesłuchaniem tego świad
ka, przewodniczący odczytlujie o- 
rze czernie1 znawców psychjafrów : 
dr. KohiTbergera i dr. Ochsa któt e 
Weireh&łę określa jako dzi'Vn?ca- 
rnie obciążonego na umyśle (w ro
dzinie liazne wypadki chorób umy
słowych), osobnika o wybujałej fan
tazji i chełpliwości 

W r. 1923 toczyła się przeciw 
Werchole sprawa karrta, którą w ła
śnie z powodu tej choroby umysło- 
we', została zastamoWiona. Donle- 
sienie policyjne przedstawia ooec- 
nie Werchołę, jako „wypróbowane
go konfidenta11.

Obrońca dr- Landtau sprzeciwia 
sie przesłuchaniu tego świadka, a to 
z powodów owej sprawy karnej i 
urzędowo stwierdzone" skłonności 
dc fantazjowania 

Trvbunał po naradzie ucawUliU je
dnak świadka za przysiąc. Jakobezi- 
wylznaniowy składa Weronoła przy
sięgę wedle ostatnio wyznawanego 
obrządku, t. j. grecku - kat., w języ
ku ukraińskim.

Świadek Romcm Werchoła po za
przysiężeniu oświadczą: „Steigen 
odpowiada zupełnie niewinnie-, to 
nie on dokonał zamachu!"

Przewodniczący: Sąd o tern nie 
należy do pana Pan ma: zeznawać

o tem, co pat* wie: o spostrzeże
niach liub faktach, które dośziy do 
jego wiadomości. Proszę przedsta
wić, gdzie i kiedy zetknął się pan 
z oskarżonym.

Fotem upomnieniu świadek W er
choła zeznaje, iż do raz pierwszy 
zauważył Steigera w r. 1924, ly 
pierwszej połowie lipca, gdy oskar
żony znajdował się wówczas w  Lu
bieniu Wielkim. Stelger przecho
dził przez, nark w towarzystwie nie
jakiego Mraka z. Lubienia Wielkie
go, który miał być czj nnym człon 
kieim partjf komunistycznej. Świa
cie,k jest z przekonań ideowym ko- 
munirtą, jakkolwiek do partii niie 
należy. Poniieważ podejrzy wał Mra
ka, o stosunki z policją, przeto wi
dząc go ze Steigerem, postanowił 
tego ostatniego śledzić.

W 2—3 tygodnie później spo
strzegł świadek Steigera we Lwo
wie i postanowił go śledzić, ponie
waż podejrzy w ał go, iż jest konfi
dentem policyjnym. Oskarżony 
wszedł wówczas do firmy Meiml 
przy ul. Kościuszki i. 8, a Werchoła 
napróżno ma niego czekał około pót 
godziny, z czego wywmioskbWał, 
że Steiger jest fam zajęty stale. W  
Jakiś ccas później dowiedział się, 
nie pamięta od1 kogo. o nazwisku 
Steigera.

■Pio raz drugi w Lubeni u spotkał 
świadek Steigera ma dworcu kolejo
wym w towarzystwie Mraka. tegoż 
siostry i niejakiej CHowskiej. Mra-k

zasze S teigcem  po&zJt przodem, 
kobiety postępowały za nimi.

W1 kEkc dni później Werchoła, 
jadąc do Lwowa porannym pocią
giem Samborskim z Porzecza Za- 
cwórnriąńskiego, spotkał w prze
dziale III klasy Steigera w  towia- 
^zj^stwic znajomego akaaiemiika Ter
leckiego, za którego pośrednictwem 
paStąpiło wzajemne poznanie się 
świadka z oskarżonym. Steiger wy
pytywał się Wercholy, czy zfna 
niejakiego Kołodrupcia i Staniaka 
(obaj mają być komunistami).

św. Francesowa.
Po południu tego samego dnia 

spotkał się Wjerchoła z Terleckim,

który, był członkiem ukraińskiej na
cjonalistycznej org anizacjf wojsko
wej. Terlecki opowiedział wówczas 
świadkowi, że o jego osobę wypy
tyw ał się dokładnie ich ranimy to
warzysz podróży Steiger. Oskarżo
ny miał zapytywać Terleckiego, do 
Jakiej narodowości Werchoła należy 
1 jakie są jego przekenania polity
czne.

W swym czasie Werchoła otrzy
mał od swych kolegów, należących 
do partii i komunistycznej polecenie 
siedzenia Mraka i Sre-geca. W er
choła widział ra i  Mraka ze Steige
rem w ogrodzie Kościuszki, ale nie 
mógł słyszeć, co rozmawiali. W 
przeddzień przyjazdu iF«ie<zyajanta 
Rzpltej do Lwowa, Werchoła. oba
wiając się aresztowania (ponieważ 
policja dla bezpieczeństwa areszto
wała wszystkich podejrzanych), — 
Wyjechał ze Lwowa.

Przew.: Gdy pan Widział Steige
ra, siedząc go, jak był on ubrany?

Św.: Nosił płaszcz gumowy, gra
natowe ubranie, popielaty kapelusz 
i żóke buciki.

Przew.: Czy Coś o tej sprawie
wi,e pan jeszcze?

Św.: Po zamachu nacjonaliści u- 
kraińscy składali winę na komum 
stów, komuniści na nacjonalistów i 
żjidów. Jedrti drugich obwiniali, By- 
Ib wielkie „zamieszanie11.

„Datek na obronę Steigera".
Przew.: A jak to było z tym dat- 

kldm „na obronę"?
Św.: Pewnego raiziu przyszedłem 

do redakcji ukraińskiej gazety1 „Wo
la Nar oda”. Jakiś współpracownik 
tamtejszy zauważył wtedy na moim 
palcu złoty pierścionek i oburzył się 
na takł zbytek. Pan ter. oświadczył, 
że Iepiejbym zrooił, gdybym ten

pierścionek sprzedał, a pieniądze ze 
sprzedaży uzyskane dał na obronę 
Steigera.

Dr. Landau: A zatem Ukraińcy
zLierali na obronę?

Św.: Tak.
Dr. Landau: Trzeba będzie si? 

tam zgłosić po pieniądze. (Weso
łość na sali).

Czego p. Werchoła nie pamięta?
Pnzew.: A jak to było z, tyjn 

Szumskim, o którym z&i nawał pan 
w  śledztwie? ,

Św.: Już nie pamiętam.
Przew.: To dziwne. Wszystko

p;an pamięta, a to riie. Przecież zei- 
znał pan coś ważnego, a to, że 
Sziumsk: poinformował pjarna, iż 
Steiger należy do „Okręgowej trój
ki terrory stycznej". Z tego wynika
łoby , że Steiger należał do nacjo
nalistów ukraińskich.

Św.: To było nieporozumieinfie
miedzy mną a sędzią śledczym-

Przew.: Parnie Steiger, a pan, co 
ma te wszystkie złamania Wercho- 
ły?

Oskarżony: W śledztwie, gdy
mnie skonfrontowano zi tym świad
kiem, powiedziałem, że to prowo
kator. Dzisiaj jestem innego zdania. 
Uważam Werchołę za...

(Fnzetw.: No, piroszę powiedzieć. 
Za iiuerormalnego?

Os.k.: Tak- Nie znam żadnego 
*Mraka. Werchoły nigdy nie widzia
łem. Nigdy w  żadnym pociągu z  
nim się nie spotkałem. Nie znam 
żadnego Terleckiego.

W  tem miejscu przewodniczący 
zarządza przerwę. Po przerwie roz
poczyna się serja pytań obrony.

Dr. Landau: N'a Wstępie swych 
zeznań oświadczył pan, że Steiger 
jest niewinny. Na czem pan to 

'twierdzenie opiera?
Św.: W kołach ukraińskich nacjo

nalistów mówiono, że ztaimtąd za
mach wyszedł. Komuniści stosują 
tylko „samoobronę11 przeciw zdraj
com i prowokatorom.

Dr. Landau: Kto powiedział panU- 
że Do nacjonaliści ukraińscy w y k o 
nali zamach?

Św.: Proszę mnie zwolnić z od
powiedzi na tc pytanie.

Dr. Lanaau. To nie do mnie na
leży.

Frz£w.: Świadek musi podać ca
ła prawdę

Św.: O tem oipowfndał mi An
drzej Głyński, członek nacjonalisty 
czmej ukraińskiej organizacji w j j  
sko\nej, który obecnie został ares^ 
toy any za tmpady na kasy p o c ^  
we. Powiedział on, że „nreszto^^ 
no niewinnego żyda I targują sił r 
jego żyde". TwierdZił om.' też, ż | .* 
Mykytyn. który obwinia1 koma111" 
stów : Fidyka, Pańczyiszyrta i Gh lf 
kiwa, róv-nież kłamie,' albowiem 
maichu dokonała jego organuZaci3, ; 
Jak Werchoła

Ciąg dalszy na str-
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Przed pogrzebem „Nieznanego Żołnierza".
Program uroczystości, ku czci

Nieznanego Żołnierza we Lwowie.
30 PAŹDZIERNIKA.

a) przePołudniem — odwiedzanie 
ZwtoR Nieznanego Żołnierza, które 
■— do ekshumacji — przewiezione 
bqdą i złożone w kaplicy „Obroń
ców Lwowa" (na 'cmentarzu Obroń
ców Lwowa).

b) o godzinie 3-crej popołudniu — 
uroczyste przewiezienie Zwłok Nie
znanego Żołnierza z kaplicy Obroń
ców Lwowa do Bazyliki A rek kate
dralnej, — przy głównym udziale 
młodzieży szkolnej-

c) popołudniu, do godz. S-mej wie
czorem, — odwiedzanie Zwłok Nie
znanego Żołnierza w  Bazylice Ar- 
chłkatedfąlnej.

31 PAŹDZIERNIKA.
a) Od godziny 5.30 — 8-mej rano

--  odwiedzanie Zwłok Nieznane gc
Żołnierza w Bazylice Archlkate- 
dralriej (dostęp dla szerszej publicz
ności pędzie po Igodzinliie 8-mej ramo 
zamknięty).

b) o godzinie 9-tej — uroczysta 
mszai św, żałobna w  Bazylice Ar- 
chikatedralnej- którą celebruje ks. 
Arcybiskup dr. Bolesław Twardow
ski, poozem nastąpią egzekwie du
chowieństwa ormiańskiego* grecko
katolickiego i łacińskiego — i uro
czyste przewiezienie Zwłok Nie
znanego Żołnierza z Bazyliki Archi- 
katedralnej do salonu recepcyjnego 
na głównym dworcu kolejowym, 
Przy udziale całfago społeczeństwa, 
Uelegacyj miast i, wsi.Z; województw 
Lwowskiego, Sta nisłiawio wsk" e go, 
Tarnopolskiego i Wołyńskiego.

W szystkie Towarzystwa, Związki 
i instytucje, oraz Szkoły —■ usta
wiają się w szpalerach, w ulicach, 
któremi przechodzić będzie dostoj
ny kondukt pogrzebowy; przed 
trumną postępuje Wojsko, Związek 
Obrońców Lwowa ii I. Załoga Lwo- 
Wa, za trumną zaś — dla usy mbo- 
feowania Zwłok Nieznanego Żoł
nierza — postępują tylko delegacje 
matek., wdów, sierot po poległych 
za wolność Ojczyzny, których sy
nów, mężów i ojców miejsce spo
czynku nwe jest ustalone, delegacje 
inwalidów z walk za wolność Polski 
reprezentant Ministra Spraw W ci
skowych, Minister Spr. Wewn., Mi
nister Robót Publicznych, reprezen
tanci Rządu, miasta, posłowie, sena
torowie, konsulowie, senaty akade
mickie : Uniwersytetu, Politechniki, 
Akademii Weterynarji, u Wyższej 
Szkoły dla Handlu Zagramtaznego* 
Gemeiralicdia, Powstańcy z 1863/1864, 
delegaci: Rady Miejskiej> Komitetu 
Obywatelskiego, Prasy, Wojska, 
Związku Oficerów Rezerwy, Inwa
lidów, Legionistów, Strzeleckiego. 
IJalerczyków, M. S. O-, O. L. K„ 
Sokola, Harcerky, Młodzieży wiej
skiej, Czerwonego Krzyża, Opieki 
Uad żołnierzem, teatrów i chórów 
Włościańskich, miast, wsi, muejsco- 
Wych organizacji społecznych, zwią 
?ków i instytucyj. Oddział policji
omnuj dopełnia całości konduktu.
c) Popołudniu — odwiedzanie 

^włok Nieznanego Żółnienza na 
Słownym dworcu kolejowym.

1 LISTOPADA.
a) Po godzinie 8-mej rano — od

jazd specjalnego pociągu ze Zwło- 
kanii Nieznanego Żołnierza d'o W ar- 
Szawy.

b) Popołudniu — zwiedzanie, wień 
^en ie  i oświetlanie grobów żoł

nierskich: powstańców z r. f830/31, 
powstańców z r. 1863/4, obrońców 
Lwowa I na cmentarzu Janowskim

2 LISTOPADA,
a) Mnodzy godziną 12-tą a 1-szą 

popołudniu — przeniespienie Zwłok 
Nieznanego Żołnierza z Katedry św. 
Jana do mogiły na placu Saskim w 
Warszawie- W  tym 'dzaslfc dzwonić 
będą w całej Polsce wszystkie 
dzwony kościelne i zapanuje ogólne 
skupienie — na znak czci i hołdu 
dla wszystkich bojowników o wol
ność i niepodległość Ojczyzny.

b) Popołudniu — zwiledanie, 
wieńcizenie i oświetlanie grobów 
żołnierskich: powstańców z roku
1830/31, powstańców z r. 1863/64, 
obrońców Lwowa i na cmentarzu 
Janowskim.

—o—
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE

W  TEATRZE.
Ku uczczeniu Nieznanego Żołnie

rza urządzają Miejskie Teatry przy 
współudziale Związku Towarzystw 
Śpiewaczych — uroczystość we 
wtorek- dnia 3 listopada b. r. Na 
program uroczystości składają się: 
1) odśpiewanie kantaty Sołtysa— 
Kossowskiego p. t. „Nieznany Żoł- 
naeiz” przez wszystkie Chóry 
Lwowskie, z towarzyszeniem orkie
stry  40 p p , 2) deklamacja L. Ży-
powsjdego „Nieznanemu Żołnierzo
wi!” — przez airtysitę Felińskiego, 
3.) przemówienie Wice-prezyaenjta 
miiaislfa dr. Leonarda Stabla, 4) 
śpiew połąazionycn, chórów pieśni 
Stadlera-Pragłowskiego „Polski 
Nieznany Żołnierz”, 5) odegranie 
dramatu Brończyka p- it. „Hetman 
Żółkiewski41.

Chórami dyrygują: kantatą diyr.
Mieczysław Sołtys* którego kom
pozycją muzyczną jest ta  kantata, 
oraz dyr. Stadle1" Alfred, którego 
kompozycją muzyczną jest „Polski 
Nieznany Żołnierz”.

DO OGÓŁU POLSKIEJ MŁODZIE- 
RZY AKADEMICKIE, LWOWA
Koleżanki ii koledzy. W dn:acih od 

29 do 31 b. m. odbywać silę będzie 
we Lwowie uroczystość przeniesie
nia Zwłok Nieznanego Żołnierza 
Lwowski Komitet Akademicki wzy
wa W as koleżanki i koledzy do 
wzięcia gremjjalrego udziiiału w  tej
że uroczystości a to: 
do wzięcia udziału w zbiórce uli
cznej w dniach 29, 30 i 31 b. m. (po 
puszki należy się zgłaszać wprost 
w Miejskiej Kasie Oszczędności 
przy ni. W ałowej 1. 9). Do jaknajti'- 
cziniejszego stawienia się w  diii u 30 
b- m. o godż. 14 poPoł. na cmenta
rzu Obrońców Lwowa koło Kaplicy 
Orląt do utworzenia shipaleru w dniu 
31 b. m. o godz. 10 pr'#edpof. z mlo- 
dzierzy uniwersytetu pod uniwer
sytetem od ul. Mickiewicza przez 
Marszałkowską do ul. 3-gc Maja, 
z młodzieży Politechniki, Akademii 
Med-, We ter. i1 W S. H. Z. poć Po
litechniką.

OBROŃCY LWOWA!
Rada Zawiadowcza Związku O- 

brońców Lwowa z listopada 1918 r. 
wzywa ogól, tak stowarzyszonych 
jak 1 niestowarżyszonych do sta 
w Leni a się w piątek o godz, 14.20 
przed' główilię, bramą omewtair za Ły
czakowskiego celem wzięcia udzia
łu w pogrzebie Nieznanego Żołnie
rza. W  sobotę o godz. 7.45 przed lo
kalem ZWiąaku (Ormiańska 2) ce
lem wzięcia udziału w uroczysto- 
ścilach dnia tego. - -  Na zbiórki sta
wić się należy w  czapkach związ
kowymi (nłeposliaaaiacy otrzymają 
na miejscu zbiórki opaski nara- 
mienne) oraz z Krtzyżem Obrony 
Lwowa na lewej klapie okrycia 
wierzchniego (bez wszelkich innych 
odznak odcinkowych)

*
Baczność Legioniści! W  sobotę 

31 ibrn. o godzinie 7.30 rano w lo
kalu Związku przy ulicy Piekarskiej 
1. 53 zbić* ka wszystkich członków 
dla, wzięclią udziału ze sztandarem 
w uroczystościach uuzczenia Nie
znanego Żołnierza Polskiego.

W niedzielę 'dnia 1 listopada b. r-
0 godz. 4 popol. zbiórka członków 
Związku w lokalu: Piekarska1 53, 
oraz członków Chóru iii koła manićo- 
liniiisitów i iczłonków Związku Strze
leckiego oddzilał Sygnlówka, dla 
wzńlęuia udziału W uczczeniu b. Le
gionistów poległych w obronie Lwo 
wa i pochowanych na cmentarzu
Obrońców Lwowa.*

Zarząd V. lwowskiego okręgu so
kolego wzyw a wszystkich druhów 
tak umundurowanych jak i niąu- 
mundurowanych (z agi alką sokolą)
1 wszystkie druhnie wszystkich 
gniazd lwowskich tudzież gniazd w 
Kiepurowie i w Piunilkaoh do Wzdę
cia gremialnego udziału w  pogrzetie 
Nieznanego Żołnierza, w sobotę dn. 
31 b m. — Bliższych wyjaśnień u 
dziielą zarządy gniazd poszczegóT 
nydi1. *

Związek Oficerów Rezerwy wzy
wa wszystkich członków' aby wzię
li udział w uroczystości uczczenia 
zwłok Nieznanego Żołnierza. Zbiór 
ka w Ognisku Oficerskie ni z od/zna
kami w sobotę 31 bm. o godte. 9-te». 
Ubiór możliwie ciemny. Ustawienie 
Pod pomnikiem Mickiewicza. Dal
sze rozkazy wyjdą przy izibiórce.

*
Prezydium „Żydowskiego Związ

ku Obywatelskiego” oraz Organiza
cji Kupców i Przemysłowców Ży
dowskich wzywa członków do jak- 
uajlfczniajgzego wzięcia udziału w 
uroczystościach ku uczczeniu Nie
znanego Żołnierza a w szczególno
ści do przybycia na Nabożeństwo 
Uroczyste w Templum w  ponie
działek 2 listopada o 10 rano.

*
„Gwiazda" lwc wska wzywa 

vrszystkich członków, by się ze
brali w sobotę, 30 b. m-j o1 godzinie 
8 mej rano w  Stowarzyszeniu ce
lem wzięcia, udziału w  pogiZebie 
„Nieznanego Żołnierza".

Mieszczańskie Two Strzeleckie
wzywa swych członków do jakoaj- 
'iczniejszego wzięcia udziału w  u~ 
'•odzystości Nieznanego Żołnierza 
w dniu 31 b. m. z odznaka. Miejsce 
zboine ramsz godz. 8.30 rano.

*
Rozkaz strzelecki- Wszyscy

strzelcy ćwiczący zgłoszą się w dn. 
30 bm. o godz. 7 wieczorem, a 31 
bm. o godz. 6.30 rano w lokalu Zwią
zku Strzeleckiego, Zielona 7, celem 
pobrania mundurów na uroczystość 
ipogrzehu Nieznanego Żołnierza.
Strzelcy posiadający mundury zgło
szę sie w własnych mundurach. — 
Komendant obwodu (—) Lorber.

*
Balkony na placu Mariackim. W

hotelu George’a, spółdzielni ..Kra
wiec" — doju Brumickidh, w  całym 
hotelu „Europejskim", Pana Uwiery, 
w kawiarmli „De La Rai'x“, kawiarni 
„Gity”, kawiarni „Imperial", „Grand 
Hotelu" i w kamienicy o. Lewickie
go są oddane do dyspozycji Komi
tetu- Młodzież! akademicka sprzeda
wać będzie bilety wstępu na miej
sca na balkonach po 3 izł.

Banki lwowskie j instytucje finan
sowe oddały na cele Komitetu róż
ne, (bądź drobne, bądź też bąrdizr 
ipowaćne ofiary w gotówce, a ito na 
skutek .zbiórki, przeprowadzonej 
przez panfte: prezydentowa Nouma- 
nową, Malanowską, generałowa 
Lindową, Sdhtroederową-W Micka,
Barwińską i Dębicką.

Kruk rewolucjonista.
Łuck, (Tel. wł.). 

(p.) Pasażerowie którzy oneg- 
daj czekali na st. Knirce, pow. łuc
kiego na pociąg byli świadkami 
nader ciekawego zjawiska. Oto nad 
stacją latał kruk niosący w  dzió
bie czerwona chorągiew. Jak się 
okazało, kruk ten należący do miej
scowego proboszcza i zupełnie o s
wojony, przyleciał w gościnę na 
stację, Gdy dyżurny urzędnik ruchu 
zaczął go drażnić trzymaną w rę
ku czerwoną chorągiewką, kruk 
w yrw a ł mu ją z ręki i polocie1 
Chorągiewki nie odnaleziono.

 oo-----

Bezrobocie w  Polsce.
W zrost bezrobocia w  Ptolsce w 

ciąigu b. r. ilustrują' następujące cy
fry bezrobotnych:

1 stycznia — 161 940; 1 lutego — 
175.930; 1 marca 185.070; 1 kwiet
nia 183.730; 1 maja 178.040 ■ 1 czer
wca 173 130; 1 Lipca 171.650; 1 sier
pnia 175.050, 1 września 186.230; 10 
października 200.000. — Specjalnie 
silny wzrost bezrobocia1 dał się za
uważyć wśród górników górnoślą
skich. Od: czasu ziaootrzeuila się kry
zysu gospodarczego w  Polsce, a 
mianowicie od 1 Lipca b. r., szcze
gólnie silmy wzrost bezrobocia dał 
się zauważyć na Górnym Śląsku. — 
Gdy bowiem w dniu 1 Lipca b. r. i- 
lość bezrobotnych w województwie 
gómośLąskiem wynosiła! 43.750, to 
w dniu 1 września b. r- zwiększyła 
się ona do 57.120.

Przy tej sposobności należy nad
mienić, że najmiżozal dotychczas 
skonstatowana ilość bezrobotnych 
w Ptolsce wynosiła 40.000, co mia
ło miejsce w  listopadziie 1920 r„ 
podczas gdy najwyż-oza ilość be ora. 
botnych, sięg ająca 354.000, została 
stwierdzona w maju 1919

 OO-----

Firm?

„ K I N O F O T 11 we Lwowie Trzeciego Maje 11 a
zakupuje udatne zdjęcia pięknych epizodów uroczystości, związanych z ucz
czeniem pamięci NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA jak niemniej motywy z dekoracji 
miasta, ważniejszych budynków itp. Specialng premję wyznacza sig za zdjgcia, 
wykor.ana na papierach i materjale tej firm y. Z inicjatywy tej firmv dokonane 
będą zdjęcia na francuskich aparatach filmowych Pathe-Baby dla młodzieży

szkolnej.
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Itu n e r  literacki.

X Naicszcifc. Tytut własności; dóbr 
Kamery Cieszyńskiej został ostate
cznie przleniesioim nla imiilęi i w ła
sność Rzeczy pospolitej Polskiej.

X Zjazd nauczycielstwa szkół 
powiatowych odbędzie sic w Kra.- 
kowie 1 i' 2 listopada. Na zueździe 
tym wygłoszony zostanie referat 
>pt.: „Wiedza w Polsce współeze- 
Biiea jako podstawa wychowania w 
szkole “.

X Olbrzymia afera poiboirowa.
Przed sądem karnym w W arszawie 
odbędzie się wkrótce rozprawa w 
głośnej aferze poborowej. Nla ławie 
Oskarżonych zasiadać będą Fuks 
i Zaplatyński,, ktćfzy przez 2 mie
siące udawał obłąkanego. Współ
oskarżony,mi w tym procesie są le- 
kalrze wojskowi1 dh' plodpułk- Sza
recki i1 dr. pod,pul. Imikowski, wypu
szczeni nta wolną stopę Za kaucją po 
100.000 zł. Akta śledcze w tej spra- 
wie obejmują kilka lOmów.

X Kurs przeciwgruźliczy dl? le
karzy zorganizowany został w 
Warszawie przez związek przeciw
gruźliczy. Na ctzele komitetu orga
nizacyjnie go stoi pruf. dr. (iluzihski. 
Czterotygodniowy kurs przeznaczo
ny wyłącznie dla Lekarzy, ktonzy 
pracować maiją w przyehodińlaicn 
przeciwgruźliczych. Wy|zm|aczoinio 
dla lekairzy z prowincji stypendia w 
wysokości 200 zł. i Wzrot kosztów 
podnóży. Oprócz tego 10 lekarzy u- 
wokitonych będzie. od1 opłat za Kur
sa Kurs rozpocznie się 23 listopada 
br. Podania wnosić należy do 12 li
stopada do związku pr jeciW,gruźli
czego (Warszawa, Nowowiejska 
39). O przyjęciu ma kuris zla,padnie 
decyzja 14 listopada.

X Z karty żałobnej. W W arsza
wie zmarł w 48 r. życia dzienni
karz Michał Stypińsjkł, b. referent 
prasowy w d eplartamemicie minłst. 
sipraw wewnętrznych,

X Ruch budowlariy w  Krakowie. 
W roku ubiegłym wybudowano w 
Krakowie 54 nowych doimów* dlo- 
kcniano 59 dobudówek, przebudo
wano 2 domy, podwyższono piętra 
55 domów i' uskuteczniono 12C ro
bót adaptacyjnych. Z końcem roku 
było w budowie 79 domów. Zbu
rzono z powodu zniszczenia 8 do
mów.

X Międzyiilarodowy zjazd praco
wników umysłowych odbyć się ma 
w W arszawie w  kwietniu 1926,

X Zniżka cen masłą i wędlin na
stąpiła w W arszawie.

X prof. Jan Bysitron objął kate
drę etnologii' na uniwersytecie Ja
giellońskim. W ykład następny od
był się wczoraj.

X Szajka bandytów - usypaaezy, 
grasuje na jimjl kolejowej W arsza
wa - ŁódŹ. Policja, podjęła poszuki
wania1 za bandytami.

X Zjazd urzędników bankowych 
odbył się onegdaj w  WIrlrszi?wi‘e. — 
Do prezydium powołani zostali pp. 
Nycz ze Lwowa, Bar z; Krakowa i 
Kowarz z W arszawy. Referowali 
pp.: Małecki, o mowie,Lizaeji, ustaiwy 
o kialsaeh chorych, Kowtaaz sprawy 
bezrobocia, a DabuleWicz sprawę 
ustawodawstwa emerytalnego i 
najmu pracy. Zjazd y ypowiiedziiał 
siię za zorganizowaniem spółdziel
czych warsztatów pracy, któreby 
moc fy zatrudnić n t razie przynaj
mniej część zredukowanych praco- 
-wiików bankowych,

W yspiański po włosku. „Leg;on" 
Wyspiańskiego przełożyła na język 
włoski Wiktorja Dąbska, która 
przetłumaczyła już dawniej „Ibodę 
życia" Żeromskiego.

Zgon powiusciopisarza polskiego. 
Niedawno umarł Jan Łads (ks. Gna- 
towski), który napisał szereg dzieł 
beletrystycznych. Ostatnio ukazała 
się jego powieść historyczna dla 
ir** odzieży z czasów Stefana Bato 
rego „W zaklętem dworzysku".

„Almanach literacki"
Z końcem listopada zacznie 

wychodzić w Krakowie „Almanach 
literacki", miesięcznik poświęcony 
literaturze, malarstwu, teatrowi i 
kulturze polskiej W  skład komitetu 
wchodzę: Józef Aleksander Gałusz
ka, (redaktor liryki), Stanisław Kasz-
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lelow icz (red. bibljografji), Władys
ław Orkan (red. noweli) Jerzy Pło 
mieński (red. krytyki liter.) Kazi
mierz H ubert-Fioztworowski (red. te
atru i teatrologji), Tadeusz Szau 
treoh ( ed. ruchu lit. zagranicą) 
Antoni W askowski (red. malarstwa) 
Emil Zegadłowicz (red. dramatu), 
Naczelnym redaktorem jest Jerzy 
Płomiewski.

Odczyt St. Przybyszewskiego.
Łuck, (Tel. wł.). 

(p.) W  dniu 29 b. m. odbył 
sie w Łucku odczyt Stanisława 
Przybyszewskiego p. t. .Kobieta 
w m ojej twórczości", poczem zo
stał odegrany dramat tegoż autora: 
„Dla szczęścia".

l
ox -

Z powodu ogólnej stagnacji w hanalu

C9 Fbniżyliśmy
na najnowsze zagraniczne modele piaszcz; utrzanych 

i wełnianych, kostjumów, sukien, bluzek i t. p. 
PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN KDNFEKCjl DAMSKIEJ

J A K Ć B A  P 0 S A M E N T Ą ,  Lwów, Akademicka 2.
(Hotel Żoiża).

NA KRAWĘDZI DNIA.

Co się kryje w „Habigu"
Lwów, 30 października 

Giemjum kapeluszników wie
deńskich przysłało kupcom lwów  
skim następujące p!smo:

„Niniejszem mamy zaszczyt za
wiadomić, iż z powodu w zrostu ko 
sztów  na uzyskanie w  W arszawie 
zezwoleń na im port kapeluszy zm u
szeni jesteśm y podw yższyć ceny tych 
artykułów o dwa franki szwajcarskie 
na sztuce'".^’

Każdy, ktokolwiek przeglądał 
w księgach kasowych poszczegól
nych spółek i towarzystw akcyj 
nych rubryki: nadzwyczajne wydatki, 
wie czem to pismo pachnie.

Poprostu... To znaczy nie po- 
prostu, tylko tak ktoś komuś coś 
„Panie tego" i sprawa z miejsca 
załatwiona. Płacim y i cicho —  sza, 
bo inaczej może być coś jeszcze 
bardziej — i tak dalej.

A w kawiarniach psioczy się 
że towar dużo kosztuje, bo trzeba 
temu i temu, to i tamto, raz tu raz 
tam i tak ciągle, że się naprawdy 
handlować nie chce.

Gdyby nasi kupcy poszli śla
dem wiedeńskich habigów, możną

by już dawno raz tego „warsza- 
wistę“ a raz owego „patrjotę1 zła
pać za kark i do kryminału.

Pan Habig napisał po prostu 
ile i komu Panie tego — i Grab
ski kazał w ytoczyć  śledztwo.

Nie wystarczy powiedzieć „Nie 
kradnij" albo „nie bierz łapówę*'. 
Zamiast pomstować po sklepach i 
kawiarniach napisać do odpowie
dzialnego ministra: Te n  pan dnia 
tego a tego chciał względnie w zię ł 
tyle a tyle.

Jestem pewien, że jeżeli kupcy 
pójdą śladem Habiga, będę mieli 
tak samo szczęście jak on. Bo prze
cież do kroćset stu tysięcy habigów 
nie w s zysc y  tam  —  Panie tego —  
bez wyjątku... K

Napad bandycki.
Łuck, ('Tel. w ł)  

(p.) Wczoraj w nocy pięciu 
uzbrojonych osobników napadło 
na przejeżdżającego z kol. Wyg
nanka do wsi Trosteniec, pow. 
łuckiego, Arona Szpilbojma, zabie
lając mu oprócz 117 zł. gotówki, 
odzież i uprząż z kuni. 

ox--------

W iadom ości u kraju.

Przemytnicy kokainy.
Wiedeń 30 października

Policja wiedeńska otrzymała od 
policji budaieszteńskiej telegraficz
ną wiadomość o m iędzynarodowej 
bandzie przem ytników  kokainy, któ
rzy ukrywają się w Wiedniu.

Na trop szmuglerów przyszła 
policja w Budapeszcie za pośred
nictwem pewnego aptekarza. Po
znał on niedawno w Wiedniu mło
dego człuwieka, który prosił go 
o przew iezienie przez granicę kilku 
kilogram ów kokainy, ponieważ jako 
aptekarz nie będzie pociągany do 
odpowiedzialności za transporto
wanie trucizny. Aptekarz zgodził 
się na to, jednak po powrocie do 
Budapesztu zgłosił się do policji i 
doniósł o wykryciu przemytnictwa 
Poradzono mu pojechać znowu do 
Wiednia i odebrać przyrzeczoną 
przesyłkę. Tu stwierdził aptekarz, 
że znajomy jego nazywa się Em il 
Majoros i jest inżynierem. Maioros 
przedstawił aptekarzowi młodego 
urzędnika prywatnego, dr. Erwina

Borossa i udał się z nim do mie
szkania, gdzie ze skrzyni zawiera
jącej 6 do 8 kilogram ów kokainy 
powierzono aptekarzowi pewien 
zapas do przeszmuglowania Ten 
zawiózł go do Budapesztu i zde
ponował na policji.

Od innych, przebywających 
w więzieniu kontrabandzistów do
wiedziała się policja budapeszteń
ska, że M ajoros i Boross sę prze
m ytnikam i kokainy na wielkę skalę 
i przewożą ją w automobilu o  po- 
dwójnem  dnie z Niemiec do Wiednia, 
a stąd do Budapesztu, podróżując 
za fałszywymi paszportami austrja- 
ckimi i francuskimi pod coraz in- 
nern nazwiskiem. W  ostatnich cza
sach przebyli tą drogę dwadzieścia 
razy i za każdym razem przewieźli 
znaczną ilość kokainy

Nr. podstawie donies.enia z Bu
dapesztu policja wiedeńska rozpo 
izeła poszukiwania, lecz wyniki ich 
nie zostały jeszcze ogłoszone.

-xo ox

Kięski żyw ołowe w Ameryce.
N ow y Jork, w październiku 

W ostatnich dniach szalały w 
krajach całego świata gwałtowne 
burze, które najsilniej dały się od
czuć w Stanach Zjednoczonych 
zwłaszcza w części południowej i 
i zachodntej. W stanie Alabana 
w okręgu Tioix zginęło wskutek 
burzy 16 osób, a około 50 ludzi 
je st ciężko rannych. Przeszło stu 
ludzi straciło dach nad głową. Na 
przedmieściu Nowego Jorku zawa
liły się trz y  domy. Parowce, stoją
ce w porcie uległy ciężkim  uszko
dzeniom.

Na wybreżu Antlantyku szałały 
burze, które pochłonęły 21 ofiar. 
W Baltimore, gdzie odbywały się 
międzynarodowe zaw ody lotnicze, 
uległo katastrofie 19 aparatów, 
z tych 8 zc stało całkowicie rozbi
tych. Wielki angielski statek lotni
czy zniszczał do tego stopnia, że 
jest już niemożliwy do użytku. Pa
rowiec „Berlin" północno-niemiec
kiego Lloydu, który odbywał swą 
pierwszą podróż do Plymouth, mu
siał walczyć z burzą przez całą 
aroge.

Trzeciego dnia orkan ucichł*
X O Y -

Ze św iata.
+  Wynalazł maszynę do usunię

cia deficytu. Podczas wczior&uiszego 
posiedzenia gabinetu francuskiego', 
odbytego w gm: e ta  ministerstwa 
wosny destaił się do gmachu wraa z 
dziiemmiikarzami' jakiś męzczyzna 
który zwracał mai siebie uwiagę d'zi- 
wimem zachowaniem się. Oświad
czył on, że wynalazł maszynę do 
usunięcia deficytu budżetowego i 
domagał się, alby go wprowadzono 
nla radę ministerialną, przed którą 
demonstrować pragnie swoją ma
szynę. PloldCja Wyitraffcportowafa 
wynai łzicę — ktćry  zdaje' się być 
warjafem.

+ Katastrof a autobusowa we Włoi. 
szech. Koło Livorna. spadł 26 bm. 
m  górzystej ulicy autobus z  24 pa
sażerami d(o strumyka. 15 osób zo
stało ciężko pokaleczonych.

+  Obniżenie ołaę ministrów i po
stów w Anglji. Komisja uszezędno- 
ściowa. zamianowana przez gabinet 
angielski oświaoczy się zla/ obniżę*- 
niem kosztów adm.nisr-acyjrych yj 
urzięjdacn państwowych o 10 pre 
Mają też zostać obniżone place nti- 
mistlrów i djety poselskie.

+  Miliardowe sprzeniewierzeni! 
B- dyrektor genewskie;, oemit-ali tłu
szczów i olejów Fryderyk May**3 
w Budapeszcie uwięziony został 
sprzeniewierzenie. — Wyrządzona 
central: szkoda wynosi przeszło 3 
mil jardy kor. węg.

+  katastrofa kolejowa w Amery
ce. Pio ciąg ekspresowy Biinmiiughai11 
—Kansa,: wykolejlił sio i' siplarff 2 
wysokości. 8(j stóp. Dotycihczlac wy' 
dobyto 28 zwłok.

 00-----



„KTJRJER LWOWSKI14 sobota, 31 października 1925. 7

Sprawa Steigera przed sądem,
(Początek na stronie 4-tej)

Jak Werchoła się „zaplątał"?
Dr. Landau: Opowiada! pani tu o 

śledzeniu Steigera. Międ(zy innemil, 
fee inwigilował go ipan, gdy wszedł 
do firmy Meinla przy ul. Kościuszki

8. Długo Pan tam przed tą firmą 
Stał?

Sw.; Około pół godziny, 
r. L a n d a a : C o  pan przez ten 

ronił?
Św.: Zaglądałem d!o sklepu, ale 

oskarżonego nie widziałem.
Dr. Landau: A co pan widział?
Św.: Ludzie wchodzili i wycho

dzili, w sklepie waży'! i sprzeda
wali.

Dr. Landau: Dlaczego zieKnał Pan 
w śledztwie, że ze Steigerem je
chał pan pociągiem wieczornym, a 
dzisiaj zeznał pan, że to  by ł dzii:eń.

Sw.: Ja nie wiem. Pewnie jakaś 
%iyłka.

Dr. Landau: Dzisiaj zezna! pan,
że początkowo sPotykał Steigera 
W okularach. W  śledztwie podał 
Pan, że spotkawszy Steigera poraź 
Picrwszy w Lubieniu, spostrzegł 
Pan okulary?

Świadek tej sprzeczności nie umie 
Wytłumaczyć.

l)r. Landau: W ysoki Trybunale! 
Jaskrawe światło na wartość ze
gnania tego św. rlziuci następujący

Konfrontacja towarzystwa z Lubienia.
Przewodniczący wzyw a świadka 

Tana Mraka, rei. gr. kat., dyrekto
ra spółdzielni’ handlowej „Syła“ w 
Lubieniu Wielkim.

Po zaprzysiężeniu przedstawia 
Przewodniczący świadkowi zezna
nia świadka Warchoły.

Świadek Mrak: To wszystko 
Umyślone. Po raiz pierwszy zoba
czyłem Steigera w  sadzie. Przed
tem nigdy go nie widniałem i ni
gdzie się z nim nie spotykałem.

Przewodniczący d'o Warchoły;!

Leszczenko mistrzem Leszczyńskiego.

Skład nowego gabinetu francuskiego.
Paryż, 29. 10- (PAT.). Havas do

nosi urzędowo o utworzeniu gabine
tu w  składzie następującym: Pain-

Nowy gabinet- wliczając podse-
 1 o*--------

P. Wojkow przesadził?
Komisarz finansów nie w ierzy posłowi.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Waiszawa, 29 października.
Dzisiejszy „KurJer Warsz- w ar-
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Napad bandy dywersyjnej
w Krzemienieckie^.

kretarzy  stanu, liczy w swern łonie- 
4 senatorów należących dc radykał 
nej lewicy demokratycznej i stron
nictwa radykałów socjal Pozostali 
ihinilsifci owite 'Są członkami Izby de
putowanych. Wśród nich znajduje 
się trzech republikanów socjalnych 
i socjalistów franc., 10 radykałów i 
radykałów socj. oraz 3 członków le
wicy radykalnej.

W nadchodzący witorek lub czwar 
tek  orztdstawi si’ę gabinec parla
mentowi.

kow wątpi czy wwywóz .zboża ro
syjskiego odpowie cyfrom podanym 
przez posła Wojkowa, co z punktu 
widzeniu polskiego ma duże znacze
nie ze względu na przyszłą umowę 
gospodarczą z Sowietami.

lepsze konie uprowadziła do Ro
sji sowieckiej i zam ordowała jedne
go z oficjalistów folwarcznych, któ
ry stawił im opór. Pościg zarzą
dzono przy udziale policji i K, O. P.

Warszawa. (Tel. w .)  
Sąd okręgowy warszawski roz

patrywał wczoraj sprawę o uciecz
kę Więźnia z  poczekalni sędziego 
dedczego.

Nie chodzi tu  o komunistę Lesz
czyńskiego, ale co za dziwny zbieg 
Okoliczności — o również więźnia 
^oEit.yicnego o nazwisku LeSzczen- 
ko. Oto rok temu Leszczenko uciekł 
Z tej samej poczekalni sędziów śled
czych co Leszczyński ii w ten sam 
Sposób.

Post. Pisarski przyprowadzi! z 
Więzienia dwóch aresztantów:
'irzochę i Leszczenkę — którzy 
hiieli być przesłuchani. Podczas 
Przesłuchiwania Trzochy Leszczen
ko oświadczył posterunkowemu, że 
Kst chory :i musi wyjść do ubikacji, 
"cjbieszczonej na końcu kurytarza. 
łuszczony przez posterunkowego 
Więcej nie wrócił.

Post. Pisarski tłumaczył się 
Przed sądem, że puśoilwtszy dó ..lUibi- 
kacji“ Leszczenkę usłyszał, że w 
^ugiej stronie otworzyły się drzwi 
Pd pokoiu sędziego; pospieszał 
^jięc, by przyjąć wychodzącego 
wzocha, Leszczenko tymczasem u- 
c*ekł. Obrońca oskarżomego Ptear- 
Pki'ego diowiiódł, iż było fizydzmem 
“■“Podobieństwem przy tego radza- 
Ju rozkładzie pomieszczeń zapobiec 
"%czce, zwłaszcfzta, że posterunko

wy przez kilka nocy z rzędu nne 
$®ł, tropiąc zibrodniturZy.

fakt: Świadek zeznał orzed chwilą, 
że śledząc Strflgera szedł za nilm na 
ul. Kościuszki 1. 8. Oskarżony miał 
wejść do sklepu Meinla, a świadek 
przez szybę w sklepie obserwował 
sprzedawanie, ważenie towaru itd. 
Otólż stwie rdza mi że przy ul. Koś
ciuszki 1. 8, tam jgdzie pracował 
Steilger, firma Meinl ma tylko biuro 
na II. piętrze. W domu tym Meinl 
nie tna natomiast żadnego sklepu! 
(Na sali żywe poruszenie).

Śwliaidek tłumaczy się, że nie zna 
dobrze Lwowa.

Dr. Grek: Pan był aresztowany 
w roku 1923 pod zarzutem organi
zowania powstania ukraińskiego. 
Obecnie policja podaje, że jest pan 
konfidentem. Jak s.ię pan dostał ze 
swemi zeznaniami do sadu?

Świadek podaje, że został aresz
towany z początkiem br. i prtzj 
przesłuchaniu przez policję pofóty- 
clziną wspomniał coś o Steigerze 
W ezwano go następnie do sądu, 
gdzie sędzia śledczy p. Rutka pole
cił mu badać sPrawę.

Na tern zakończono przesłucha
nie świadka Warchoły, któremu 
przewodniczący. poleca pozostać na 
sali dla konfrontacji.

Co pan na to?
Świadek Warchoła: Pan Mrak

nie wiem dlaczego się. wypiera.
Świadek Mrak: Ja uważam Wef- 

chołę za fantastę i człowieka nie
normalnego.

Przywołana jako następny świa
dek Marja Mrakówna po zaprzysię 
żeniu oświadcza, że nie rna wcale 
Steigera.

Na 'tern rozprawę przerwano do 
dziś godz. 9 rano.

Sąd przychyli1! się do wywodów 
obrońcy ii Pisarskiego uniiiewinnM.

Zairem mistrzem Leszczyńskiego 
był Leszczenko.

MILITARYZACJA SŁUŻBY WIĘ
ZIENNEJ.

Warszawa. (Tel. wł.).
Władze więzienne wydały nowe 

zarządzenia, zmierzające do milita- 
ryzowania służby więziennej w ca
łej Polsce w drodze specjalnego 
wyszkolenie. Zdanie to spełnia o- 
becnie warszawska szkoła więzien
na. Pt/Za szkoleniem niższych funk
cjonariuszy zorganizowane zostaną 
kursy dla wyższych urzędników 
więziennych, inspektorów i naczel
ników więzień. Prog“am tych kur
sów będzie znacznie wyższy. Obe
cny kurs przeszikoTenfta trw a 3 do 
4 miesięcy-

STAN BEZPTECZENSTW\ W BIU
RACH SĘDZIÓW ŚLEDCZYCH.

Warszawa, 29 października.
W yższe władlze sądowe w izwiąr 

zku z ucieczką komunisty Leszczyń
skiego zainteresowały ,si(ę stanem 
bezpieczeństwa w biurach sędziów 
śledczych. Podprokurator sadu ape
lacyjnego p. Łuński (został delego
wany do przeprowadzenia rewizji 
w  Murach sędziów śledczych w okr. 
warszawskim-

leve prezydijum i finanse, Bnand 
sprawy z:agr„ Chateumpis sprawie
dliwość, Schrameck sipraiwy wiewu., 
Borel marynarka- De Monziie robo
ty publiczne, Dalbos oświata, Du
rand rolnictwo. Daniel VIhcenc han
del, kotonije, Anrteriler emerytury, 
Durafour praca i optleka spoi., De
lami er wojny.

tykule wstępnym zwraca uwagę, że 
sowiecki komisarz finansów Sokol
ników ocenia możliwość powięk
szenia importu do Rosji mnie opty
mistycznie niż Wojkow Sokolni-I

Łuck, (T e l. wł.).
( p ) Wczoraj w nocy banda 

dywersyjna o sile przeszło 20 lu
dzi napadła na dwńr w Onyszkow- 
cach, puw. krzemienieckiego, spaliła 
w szystk ie  zabudowania folwarczne,

Ustawa o wydzierżawieniu 
monopolu zapałczanego.

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 pąźdtie młka.

W związku z wydzierżawieniem 
monopolu zapałczanego i 'uzysfca- 
niem potyczki zagranicznej 6 milj. 
doi., Rada ministrów upoważniła 
ministra skarbu do przedłożenia 
Sejmowi odpowiedniej ustaw y. 0 -  
próce nitowa,nie pożyczki wynosi 7 
od sta. Umorzenie w 20 kolejnych 
ratach rocznych, wypuszozienię do
larowych obligacji, skarbowych, u- 
stalenie wysokości odcinków, sprze
daż oibligaiaji cxra'z wprowadzenie na 
giełdę krajowa i zagraniczne, bę
dzie ustalone dopiero po przyjęciu 
ustawy przez Sejm.

ZWOLNIENIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. 29- 10. (Tel- wł.). Ce
lem umożliwienia pracownikom 
państwowym wzięcia udziału w  ob
chodach, wolno kierownikom u- 
rzędów zwolnić pracowników od! 
pracy we Lwowie, 31 b. m , odi ,g. 
9 do 12-ttei.

Rówmocześnfe uchwalił rźąd na 
wniosek ministra spraw wo>sko- 
w yct wezwać ciała samorządowe 
do przekazania muzeum wszystkich 
płyt Nieznanego Żomierza w całym 
kraju, w momencie, w  którym po
wstanie grób 'il pomnik 'bezimienne
go bohatera w stolicy.

Rejestracja m ężczyzn 
urodź, w r. 1905

Lwów, 30 października. 
Magii, strat wzywa wszystkich 

mężczyzn urodzonych w ‘oku 1905, 
a mających stałe miejsce zamieszka
nia w gminie miasta Lwowa,, aby 
celem zarejestrowania zgłaszali s ”ę 
osobiście we właściwych komisarja 
tach dzielnicowych w godzinach u- 
rzęciowydh, a to w fermiinie od' dnia 
2 listopada do 31 grudnia br. włącz, 

Do rejestracji należy zgłosić się

z m etryką urodzenia lub wyciągiem 
metrykalnym, ostatniem świadec
twem sEkolnem (słuchacze wyższ. 
uczelni z iądefcsem), kairtą policvjno- 
meluunkową.

Zgłaszający sSię «trizymają zdr 
sw-adczenie, które należy przećho- 
wać ,dio poboru rocznika 1905.

GŁOSY Z MIa STA. 
Jak Warszawa czci św. Biuro- 

kracego.
Lwów, 30 paźdzuernika.

Otrzymaiiśmy następująiCf zaża- 
lentiie: Materia sukienna, ha* której 
przywóz konsul polski w Londynie 
poziwolił w czerwcu czy w liipcu br. 
i pobrał opłatę, przybyła do Lwowa 
w liipcu br„ parę dni spóźmibna. Nie 
otrzymałem jej na skutek rozpo
rządzenia ministra skarbu Grabskie
go. Wniosłem więc podanie do rmn. 
handlu i przemysłu, zataczając 10 
zł. i stemple na 2 zł. (na koszta ma
nipulacji). Po dwóch miesiącach o- 
tu/ymałem odpowiedź, lżi& podanie 
zostało przychylnie załatwione, SI6 
mam wysiać do urzędu celnego w  
W arszawie 12 zł., a recetpis il stem
pel na 2.40 iził. posłać do urzęau 
przyycozu towarów zakazanych. 
Posłałem i to, a po tygodniu otrzy
małem z tęgo samego urzędu Po* 
nownlie w^zwarie, abym przysłał 
do tirzęau celnego w W arszawie 
jeszcze 10 zł. Posłałem i to i obec
nie czekam i, myślę, de tez razy i ile 
pieniędzy będę musia1, posyłać na tę 
manipulację. Przypuszczą In.e tak 
długo, aż sezon jesienny i1 tak  bai- 
dzo ma uy  skończy się a matena 
zostanie na drug? rok. Szamański 
Jan, Lwów, Sykstuską 32._________

Wiadomości telegraficzne.
— Poseł polski w Waszyngtonie

p. Ciechanowski wyjechał z War
szawy dlrogą na Londyn w celu za
jęcia stanowiska
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KRONIKA.
M ó w i ą ,  ż e . . .KALENDARZYK-

Dziś rzym. -  kat. Alfonsa Rodrign. 
T J., gr.-kat. Czyi p r , — Jutro ruym. 
kat. W:g. Wolfganga, gr -kat. Łuky Ew.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek 30 b u  „Hetman Stanisław 

Żółk.e-v iki“ Premiera
Sobota 31. bm. .Dziewczyna Zacho

d u ” (ceny zniżone).
Niedziela 1. XI. o godz. 330  pop 

„F aus '“ Opera. Ceny popołudniowe.
Niedziela 1. XI. o podz. 7 20 wiecz 

.Hetman Stanisław Żółkiewski” Ceny 
zniżone.
t e a t r  n o w o ś c i .

Piątek 30 b.m. .Jej Wysokość Tan
cerka” Ceny zniżone.

Sobota 31 bm. o godz. 3 '3) pop. “Ly- 
zistrata” (ceny znizone,.

Sobota 31 bm. o godz. 7-30 wiecz. 
„Śpiewak własnej niedoli” (ceny zniżone).

Niedziela 1. XI. o godz. 3'30 popoł. 
.N oc An.onji” Ceny popołudniowe.

Niedziela 1. XI o godz. 7 30 wiecz. 
„Jej W ysokość Tancerka” Ceny zniżone.

Początek przedstawień punktualnie 
o  godzinie 7'30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 1915, 
w niedzielę pop. o godz. 16‘4b

I) Szym o'ow lcz: Żeńcy. 2) W eckerlin; 
Krynolma 3) Anaersen: Słowu- i cesarz 
chiński. 4) Staff ULn 1 dziewczyna. 
5) Tuw im : Rachunek. 6) .Miała baba ko
guta”. 71 „Bal u weteranów”. 8) Poraziń- 
ska : Wycinanki 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy: Latający lekarz

Kino „Wanda”. Do 1. listopada „Czar
na Maska" v, | ł .  roli Ryszard Tafmadg*1 

Od 2. listopada „Alarm o północy* 
w gł. roli Carlo Aldini

K<no li mora, komedja „Skandal w noc 
poślubną” , w głr roli Fridolini.

— Teati Wielki, dane diziiś premie
rę dramatu Kazimierza Br orczyka. 
„Hetman Stanisław Żółkiewski”, od 
znaczonego pierwsizją nagrodą na 
konkursie dramatycznym T eatnu 
Narodowego w W arszawie. Ceny 
biletów zniżone.

— „Marietta*, operetka W altera 
Kolie, będzie najbliższą premierą 
dztaiu operf tkowego w Teaitwze No
wości. Rolę tytułową wykona Ma- 
rja Korabianka. Przygotowanie! pre- 
rfllfery spoczywa w rękach pp-: re
żysera Tatrzańskiego, kaipelmish za 
Leszczyńskiego i baletmistrza Ce- 
sarsKiego-

poszczególne wojewódz
tw i rozpoczęły wypłaty zasiłków dla bez
robotnej inteligencji

w samem województwie pozna,iskiem zgło
siło się przeszło tysiąc osób. Liczba ta 
wzrastać będzie w Polsce bardzo szybko, 
gayż redukuje się w dalszym ciągu banki, 
urzędy wydawnictwa itp. Napływ po te 
dziadowskie zasiłki będzie wkrótce tak 
olbrzymi, że trzeba będzie stworzyć na 
gwałt nowe urzędy i obsadzać je  nowymi 
urzędnikami. Część więc bezrobotnych 
znajdzie posady. A może obecny nasz 
rząd, chce w ten sprytny sposób stworzyć 
źródło zajęcia dla... bezrobotnych ? Byłby 
,0 więc irick p iti wszej klasy i temat świe
tny do farsy. Je^t nam tak źle, więc przy
najmniej uśmiejmy się z tematu wysnute
go z własnej naszej niedoli. Należy się 
tylko obawiać, że autorzy tej farsy pp. 
Grabski et Comp. tak znowu niesprytnie 
wyzyskują temat, iż... już na premierze 
zostaną wygwizdani.

Moj Boże! Jak to dobrze było w XVIII  
wieku, kiedy to publiczność niezadowolo
na z  autora, mogła go po przedstawieniu 
przetrzepać!... rrr.

 OO-----
— Od Redakcji. Referat spraw 

ekonomicznych objął w masiziem pi
śmie dr. Michał Jasieński, referent 
lwowskiej Izby handlowej i prze
mysłowej.

- Dzień Zaduszny wolny od na
uki. Wiskutek Haznych zapytań Ku
rator jum O. S. L. tą drogą wyjaśnia, 
że w myśl rozporządzenia Minister
stwa W. R. i O. P. iz dnia 6 grudnia 
1923 L. 34bO 'S. Dzień Zaduszny bę
dzie również i w roku ibiieżącym 
dniem wulniym od nauki szkolnej.

— Przed Zaduszkami. Jesienne, 
mgliste dni tchną już ^mętnym na
strojem Zaduszek, który zlewa się 
z wonią uWiędłych liści i świeżym 
zapadhem świerczyny. Rynek zale
gło m orze. białych chryzantem, ja
śniejących pa tle ciemnej zieleni 
wieńców. Wśród1 Szerzącej się 
śmierci roślinnego śwflaita tryumfują 
młode ukwiecone ic!h krzewy, jak 
syjmbole niezimożorego żyda, a je
dnak równocześnie — grobowej, 
martwej zadumy.

— Teatr Nowości, wystawia dziś 
operetkę „Jej Wysokość Tancerka” 
Ceny biletów zniżone.

— Gościnne występy w operze, 
znakomitego tenora Piotra Ralcze- 
wa, roi-,poczną się w dniu 4 listona- 
pa. Na pierwszy występ dana bę
dzie opera „Trayiata”.

x o x -

Aresztowanie w sprawę czeków
Ekspres Company.

Lw ów , 30 października.
W związku z aferą czekową 

Ekspres Company dowiadujemy stę, 
że zostały one puszczone w obieg 
we Lwowie w następujący sposób: 

Szczepan Bodzioch prowizjo- 
ner Banku Przemysłowego nabył 
na czarnej giełdzie we Lwowie więk
szą ilość tych  czeków od pewnego 
Eisensteina, które sprzedał następ
nie „Centrali handlowej” we Lwo
wie. Ta zaś odsprzedała je żyrując 
kupcowi Katzowi od którego nabył 
je z kolei bez żyra kupiec Blanz, 
który sprzedał je kupcom Litsti- 
gow i i S zw eitzerow i. Ci ostatnj udali 
się do jednego z banków we Lwo
wie z prośbą o honorowanie.

Tu jednak okazało się na pod
stawie listy zaginionych czeków, 
że są one nieważna.

Poszkodowani Lustig i Szwei- 
tzer udali się do pierwszego żyran
ta. więc „Centrali H andlow ej0 z pre
tensjami. Dyrektorzy Centrali dr. 
Malina dyr. Prym ak wycofali czeki 
a poszkodowanym podpisali wek
sel na zabezpieczenie wziętej od 
njch gotówki.

Tymczasem przyjechał do Lwo
wa p. Harford Dick reprezentant 
American Ekspres Company, któ
ry zainicjował w tej sprawie śledz
two.

Dr. Malina i dyr. Prym ak wez
wani do Ekspozytury śledczej zez
nali, że czeki te nabyii w dobrej 
bierze o j  prowizjonera Bodziocha 
i zażądali wyjaśnienia sprawy.

Przesłuchano Bodziocha, któ
ry oświadczył, iż również w  dob
rej w ie rze  nabył je od jakiegoś 
Eisensteina.

Policja wdrożyła poszukiwanie 
za owym Eisensteinem ale bezsku
tecznie. Oddano więc sprawę do 
sądu

Izba Radnych nakazała wczoraj 
sędziemu śledczemu Sokołowskiem u 
zawieszenie aresztu śledczego nad 
Szczepanem Budzioohem. wczoraj 
przeprowadzono w mieszkaniu je
go rewizję, poczem aresztowano 
i odstawiono do więzienia przy ul. 
Batorego. Śledztwo wstępne pro
wadził rtferent Ekspozytury p. 
Sawicki b, oficer i sekretarz ame
rykańskiej misji Czerwonego Krzyża.

— Dekoracja gmachu poczty głó
wnej, Całe miiastc stroi się od kil
ku dni na uroczystości piątkowe i 
sobotnie. Pomiędzy udekorowany
mi gmachami! zasługuje ta uw agę 
pomysłowe ozdobienie poczty głów
nej. Na frontonie gmachu amie^zczo 
no olbrzvmi K”zyż Obrony Lwowa 
z ,nat%em: „Reduta Józefa Piłsud
skiego 1918”. Dokoła zie'one fes,to
ny choiny, niżej tarcza z białym or
łem otoczonym lampkami 1 szereg 
herbów miast polskich-

— Drugi program Semafora od
znaczający się wiielka rozmaitością 
punktów cieszy się jeszcze więk
sze m powodzeniem od pierw sizego.

— Nowa Bursa rzemieślnicza T. 
S. L. dla terminatorów i piaktykan- 
tów rękodzielniczych vrei Lwowie. 
Zarząd IX Lwowskiego Kola T. S. 
L. im M. Borelowsikiego, postano
wił założyć bursę rzemieślniczą T. 
S. L. dla terminatorów i praktykan
tów rękodzielniczych we Lwowie, 
im. M. Borelowskiegoi, i rołzpoozał 
zbieranie funduszów na ten cel, a- 
pelnjąc do swoich członków i wszy
stkich iodaków uznających potrze
bę takiej kursy — o składa,de ofiar 
i datków chuchy najmniejszych na 
budowę tej bursy. Interesujących się 
bliżej tą sprawą, zaprasza Zarząd 
IX Kola T. S. L. na posiiedjzfenie Ko
misji bursowej, k tóre odbędzie się 
wspólnlie z Zarządom Koła w piątek 
30 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Koła przy ul. Ossolińskich 1C. II. p.

— Podziękowanie,, Zarząd Ligi 
Morskiej ii Rzecznej we Lwowie 
składa niuSejszem gorące podzięko* 
warnie Kasynu i  Kołu literackiemu 
we Lwowie za złożenie kwotiy 50 
złotych na budowę Polskiej Floty 
handlowej, w zamlian złożenia wień
ca na grobie Nieznanego Żołnierza 
w  dniu uroczystości,

— O paszporty zagraniczne dla 
studentów. Związek Akad. Młodb- 
Zjednoczeniowej podaje do wiado
mości, ż,e poczynił starania w spra- 
v ie uzyskania paszportów ulgo
wych na wyjazd zagranicę dla tych 
studentów', którzy niie zostali p rzy 
jęci na itTższe ucizelńie w Polsce, a 
którym wydania takich paszportów 
odmówiono Wobec tego wzyw a Z. 
A. M. Z. wszystkich interesowa
nych, by bezzwłocznie w godzi. 20 
do 21 zgłosili się z  potrzebnemu do
kumentami w sekretariacie Z. A. 
M. Z. (ul. Królewska 7)-

— Myśl Akademicka. Grono sui- 
d.mitów wyższych uczelni we Lwo
wie orgai.wzuje wydawnictwo mie
sięcznika: „Myśl Akademicka14 o 
charakterze literacko - naukowym, 
sprawozdawczym i koresponden
cyjnym. Czasopismo to md być or
ganem dla ogółu młodzieży akade
mickiej, ma stać się wyiraiaem jego 
życta, jego ciąż mości i. ideałów.

Pierw szy numler wyljść mia z dru
ku 1 grudnia br. Artykuły, sprawo
zdania i korespondencje nadsyłać 
należy do 10 listopada br. pod adre
sem Jerzy Zarzycki lub Speebt 
Zdzisław, Lwów ul. Leona Sainieliy 
1. 45 II p. Ustnych informacji, udzfte- 
la, się w środy i piątki od 11—13 w 
salli Zarządu Domu Akademickiego 
ul:. Łozińskiego 7.

Ulotki komunistyczne. Wczo
rajszej nocy zostały rozrzucone w 
dzielnicy tir,zecie! ulotki komunisty
czne z napisami antiipaństwowymŁ 
Stwierdzono, że ulotki te pochodzą 
z W arszawy.

— Raut Klubu „Gasconia" na do
chód „Tygodnia Akademika" odbę
dzie się w  środę 4 i s t opada w  sa, 
lach recepcyjnych Magistratu-

tio się stało w mieście T
— Katastrof: przy ul. św. Zofj>.

Przy ul śiw ZofjlL ścinali wczoraj 
rob u tri i ęy duże drzewo kilkudziesK- 
sięcioletnle. Drzewo to źie zabez
pieczone zerwało limy i runęło nl 
ulicę, niszcząc przewody M. K. E- 
Wypadku w ludziach niie było.

— Wrog szaf. Przy ul. Podwale 
najechało na wóz meblowy nałado
wany sizafami auto Nr. 7984 LW- 
Skutkiem zderzenlia spadły wszyst" 
kile szafy z wozu «a bruk- Jed.w 
(została zupełnie zgmahofaina, zaś 5 
uszkodzonych. Auto po katastrofie 
odjechało pełnym pędem. Właści
cielem sizaf jest stolarz btefan Hna- 
tow z Podbereźca, pow Lwów, któ- j 
ry  ocenia siwą 'szkodę na 200 zł.

— Zemsta „złamanego” serca. Do- 
ekspozytury śledczej we Lwowie 
zgłosił się tmegdaj Stanisław Baj- 
toszek, woźny lwowskiej Politech
niki z doniesieniem na lżonę swa 
Emilję, z  którą od czterech lat nie 
żyje. W doniesieniu tem podaje Bar
toszek, że  żona jego chcąc się na 
nim zemścić, namówiła kilku nie
znanych mu osobników aby ci g° 
zabili'- Bartoszek dowiedział się o 
tein od Mikołaja Ślepeckiego- wo
źnego sądowego.

 oo-----
NOCNA OBŁAWA POLICJI.

Lwów, 30 października-
Wczoraj w nocy urządziła ko

menda p. p. we Lwowie generalna 
obławę na podejrzane indywidua w 
cąłym Lwowie. W obławie prowa
dzonej przeż kilerowrika Ekspozy
tury śledczej nadkom. Parylewieza, 
więli udział wszyscy referenci oraz 
300 posterunkowych i wywiadow
ców obława została przeprowadzo
na w  ten sposób, że Lwów został 
otoczony z wszystkich stron w for
mie obwodu koła, które ,zacieśniając 
się zeszło slię na terenie I komisa- 
njatu.
- Ogółem przychwycono 26 opry* 
szków. Między innymi sprawców 
ułamania do kiosku inwalidzkiego 
pnzy pi. Krakowskim iMatuszkę j ó - 
zefa i Maksyma Mikołaja oraz Ed
w arda Sochę, który onegdaj zbieg1! 
z więzienia III. Sekcji po przepiło
waniu krat.

Uchwały Zjazdu inspektorów 
szkolnych.
Warszawa. (Teł w!.).

Zjazd inspektorów szkolnych w
ostatnim dniu uchwal1? domagać się 
natychmiastowego przystąpieina do 
budowy szkół wyższych stopni, t. i- 
siedmio-klasowych. Następnie oma
wiano sprawy budowy domu, zdro- ■ 
wia w Znfcoicianem i uchwalono do
browolne opodatkowanie się w w y
sokości, 3 zł. miesięcznile. W końcu 
wygłosił p. Szczerba referat o do
kształceniu inspektorów' szkolnych' 
N'a tem zamknięto onegdaj obrady-

Humor.
U znanego ginekologa zjawił 

się pewnego dnia Kugelman.
— Widocznie pomylił się pa«* 

w adresie — powiedział doktor '- f  
ja jestem specjalistą w dziedzinie 
cierpień kobiecych.

— Adres zgadza się. Ja w łaś
nie cierpię z powodu mojej żony*

♦
— Nie mogę znieść szutnd 

śmigła aeroplanu!
— Czy jesteś taki nerwowy*
— Nie. ale moja żona uciekł* 

nieaawno z pewnym lotnikiem i j* 
ciągle obawiam się, aby nie w 
ciła!
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Kurjer ekonomiczny. KURJER SPOKTOW/.
* Wypłaia należności za dostawy 

‘̂ iez Kasy skarbowe. Poniewaiż Iz
ba skarbowa wie Lwowie odmówiła 
kilkudziesięciu przemysłowcom wy 
Platy talonów należytosci za do«ta- 
wy. Izba handlowa i przemysłowa 
zwrdciła się telegraficznie do Mini
sterstwa Skarbu i Minister. Przemy
ku i handlu z prośbą o zarządzenie 
Wypłaty, izwiacając uwagę, że nie
spodziewane w sir z' m anę wypłat 
spowodowało przykre następstwa, 
Jak nie wypłacenie robotnikom-

W odpowiedzi telegraficznej Mi- 
Pisteiristwo Przęrnyslu i Handlu wy- 
iaśnfiio, że potwierdzenie na talonie 
brzez władzę asygnującą okoliczno
ści, że zaliczka przeznaczona iest 
Ua wypiatę robocizny, oraz dołą
czenie bsty plac gwarantują wy- 
Hatę talonu przez Kasy skarbowe, 
ii o 1 listopada honorują Kasy tylko 
renty, pensie i zarobki robotnicze.

♦ Pietrwsza cukrownia w Anglji o-
rWartą zośiała  w  Ety. W ybudow ana 
ona na  podstaw ia praiwta z r. 1925, 
Przyznającego subwencjie rządow e 
fabrykom, które .produkują oukiier 
z buraków  angielskich. Fabrykanta 
Produkować będziie rocznie 15.000 
tonu cukru.

* W ywoź z Czech wynosili w 9. 
miesliiącach br. 8.907.907 ton warto
ści 13,424.111 971 kor - czeskich,'pbd- 
Sdy w tym samym przeciągu czasu 
w r. 1942 wnosił on 9,069.261 ton 
Wartości 11.683,022.261 kor.czesklćh, 
czyli, że br. wwieziono towaru war
tości; o 1-178 mil. Więcej aniżeli w  r. 
1924. Do Polski! wywieziono wie 
wdześniu br. itowaru «a 39,02.646 
koron czeskich.

♦ Drzew o polskie do Australii. Z 
'Gdańska' wyruszył duńsk" żaglo
wiec z ładunkiem 1200 standardów 
drzew a do Australii!. Dnaewla ptodho- 
dzi1 z Wscbiodm-ej Mialtopbliskl.

* Rekordowe zbióTy w  Rosji. Do
10 października br. państwowe or- 
ganiizaicje zbożowe obueły odl rolni
ków rosyjskich 180.7 itniljcmów pu
dów zboża, w tern 44 mitomów pu
dów' żyta, 66 milionów pudów psze- 
niiicy 1 13 milionów pudów jęczmie
nia. Ten zaipps ziboża jest przezna
czony na wywóz do Europy, ipod- 
caais gdy, — jak wiadomo — dlo ro
ku zeszłego rząd rosyjski zmuszo
ny był do zakupywania wszystkich 
Tfaltuirików zboża a to z prwo lii nie
korzystnych zbiorów.
-—♦Przywóz zmaaał w październi
ku. Cła przywozowe od 1 do 20 bm. 
dały 6,954.000 zł., podicziais gdy od 1 
do 20 września prlzylni'osły 8.0o2-000 
■Zł. Zniżka przywozu w oaźdizóerui- 
ku wskazuje utai dalsze zwiększenie 
Mtwozu nad przj wiozein.

♦  Europejsko-amerykański aljatis 
bankowy. Z Berlina donoszą 25 
bm;.: Toczą się rokiowlalmia, ze Sla
bami Zjednoczonemu o zalstloisowa- 

(nim w Europie systemu bankowego,
pw nającey# się systemowi „Fedet- 
raU-RestrY©". Podstawą systemu 
tego jest to, ażeby wielkie banki w 
Lolndyniie, Paryżu i1 Berllnfle zaw ar
ły umowę, o d o  wiązjująicą i c h  do 
ftzymamia do dyspozycji dla wza
jemnego Dopierania się kapitałów' 
ha niaigłe wyipadkn’ a to w tym celu, 
bżeby zapobiedz chwianiu się kur
ków walut posizczególreycji pańsitfw.

O K U LIS TA
S p . L c  o n  G r u f l e r ,  oraynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 23*4 
od godziny 12-1, 3 — 5

♦ Nowj waluta wprowadzoną m<- 
stanlie na Węgrzech od 1 stycznia 
1926. Jednostka monetarna „ppmge" 
równać się będzie przedwojennym 
86 halerzom złotym.

♦ Zbiory w winnicach węgiao 
skich zostały już ukoń&ziotne i przied 
stawiają się z powodu gnildiia wino
gron. tylko mierne.

GIEŁDA LWOWSKA.
Targ aKcyjfny nie wykazywali 

wczoraj, 29 p. m„ prawiie żadnych 
zmian. Ruch mały. Zapotrzebowa
nie skromne. Kursa utrzymane, czę
ściowo lekko zniżkowe.

Akcje Lanko we w zaofiarowaniu 
bez transakcji. Akcje łiaoctliowje bez 
zainteresowania.

Z akcji przemysłowych potania
ły: Chybie, Oikios, Tespy, Raksza
wa. — Chciano płacić za Parowo
zy 0,23, P. Naftę 0-18, Pozeil 0.05.

Tendencja chwiejna. — Usposo
bienie słabe.

Korowane: Browary 7.30. Cłuo-
dorów 4.15. Chybie 3.80. Lofcomio- 
ityiwy 0.69 Gazolina 1.10. Oikos’ 1.05. 
Rakszawa 0-75. Tespy 2.90.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja niezmieniona. 

Obroty słabe
Dolary ameryk. 6.01 — 6.01 i pól. 

Dóliary kuriad. 5.55 — 5.60. Korony 
czeskie 0.17 i pół — 0-17 i' dwie 
trzecie. Leje 0.02 i pół — 0.02 i 
d h \#  trzecie. Franki, francuskie 0.27 
i pot — 0.27 i trzy czWartfe. F rank  
szwajc. 1.14 — 1.15. Fum y szterl.
8.20 — 8.30.

Złoto: 20 kor. 24.20 — 24.50 ; 20 
frk. 22.50 — 22.75 - 20 mrk. 27.60 — 
27.80; 10 rubli 30.60 — 3C.85.

Srebro: kor. austr. 0.51 — 0-51 i 
/PjóJ; 5 kor. 2.55 — 2.60: floreny 1.28 
— 1.30; ruble 2.13 — 2.15; kopiejki 
za rubel 1.00 — 1.08.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie giełdowym transakcje 

w  owsie i fasoli białej. Za fasolę 
białą cukrowa pierwszej jakości 
płacono loćo Uhinów 30 zł. Po zatem 
stagnacja. Tendencja utnzj mana1. U- 
sposbtoienie ospałe.

Pszenica krajowa biała 20.50 —
21.50 zł. Pszenica krajowa czerwo
na 23.00 — 24-00 zł. Żyto mrłoipcj- 
skie 15.25 15 75 zł. Jęczmień ma-
loiploiski browarniany 17.00 — 18.CD 
ti. Owies małopolski 17.00 — 18.00 
zł Ziemniaki przemysłowe 3,80 —
4.20 zł. Fasola białe: 26.00 — 30.00 
zł. Bobik 18.00 — 19,00 zł — Geny 
z wyją/tLiem owsta1 i fasola, szacun
kowe.

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

na <Xas±A.

Berlin (505) Godz. 20 30 Kon
cert ku uczczeniu Marcina Lutra.

Monachium (485) Godz. 2015  
Muzyczne kurjosa.

W iedeń (530) Godz. 2015  
Akademia koncertowa.

Zurich (515) Godz. 20'15 Fran
cuski wieczór

Rzym  (425) Godz. 2C40 Kon
cert wokalno instrumentalny.

Leningrad (940) Godz, 20 00 
Koncert.

Części składowe do budowy 
superheterodyny, ultradyny, neutro- 
dyny t wielu innych aparatów za
wsze na składzie w  firmie KIN0F0T 
Lwów 3 Maja 11 a. Fachowe po
rady i wszelkie Szematy amerykań
skie bezpłatnie.

„Narciarstwo Polsk!e”. Nakładem 
Polskiego z,w'ązku narciarskiego 
wydano nod tytułem „Narciarstwo 
Pulsikie” książkę, obejmującą w  3-ch 
częściach całość api-su naszego nar
ciarstwa. W pierwszej znajduje się 
artykuły w językach polskim i, fran
cuskim, druga omawia organizację 
narciarstwa w kraju i zagranicą, a 
trzedia zawiera sprawozdanie nar
ciarskie ii artykuły facnowe.

Karpackie Tow. Narciarzy podaje 
do wiadomości swych członkowi że 
dyżury począwszy odl dnia 1 listo
pada b. r. odbywać się będąi w  każ
dy w torek i czwartek od g. 19 -20 
w lokalu Tw a przy ul. Podlewskie- 
go 7 I p. Wpisiy nai członków Twa 
i wkładki przyjmuje się w  wyżej 
wymienionych dniach i godiżilnadh,.

PRZED MECZEM 
POLSKA -  S7WECJA.

Największą sensacją sezonu je
siennego jest miecz Polska—Szwe- 
cia. Szwedzi są przecież po Fiiuand- 
czykach jednym z najbardziej spor
towych narodów świata. Ustępują 
tylko jakościowo elicie amerykań
skiej, która ma możność z niezmier
nego rezerwoaru, wynaleść takie 
talenty, że z łatwością zajmuje pier
wszej miejsce na Olimpiadach, Fiin- 
ozyey są drudzy, a za nimi idą 
Szwedzi.

Zresztą kultura cała w Szwecji 
s.to1!', bodaj że najwyżej.

Tradycyjne meicze z Poiską mają 
już swoją historję. Skład, jaki wy
stawiają przeciw Polsce jesit nast.:

Bramka: Lmaoeig (H'F), obrona 
Afredson j C?Hson (obaj HIF), po
moc: Hanson, Bengson, Anderson 
(Kamroitlera Gótebong), atak: Wen- 
+rel (O. A. I. S ),Ryuliberg, Johanson 
(Got Kainr.), Dahl (HIF); Kroon

Reprezentacji Polski może zabra
knąć Gorliitza.

W  dniu 2 listopada odbędzie się 
mecz Kraków—Południowa Szwe
cja Kraków wyistąpi1 w skadzie' 
Malczyk (Crac.), Pychowski (Wi
sła), Gintel (Crac.), Kotlamzyk 'W), 
Chruścuński (Cr.), Zastawilak (Cr.), 
Adlamiiak, Crulak (W.), Kałuża (Cr.) 
Reyman I (W.), Sperling (Cr.).

PIERWSZE JASKÓŁKI.
W łaściwie należało podać w na

główku to, co .napisała jedna z ga
zet stołecznych, ?. której Czerpiemy 
ową informację, bo licznym pogło
skom nie dawaliśmy popi zeomo 
wiary, uważając |e  za płotki, Cho
dzi, tu o pierwsze dezercje graczy.

Najlepszy bramkami, Polski Emii 
Górlitz, bramkarz mistrzowskiej 
drużyny naszej, Pogoni, uda.® si; 
do Trjestu, do klubu „Edera”,_Jgdzie 
został zaangażowany jako trener 
Fischer, były* trener Pogoni.

W barwach! tego samego klubu 
włoskiego ma w \stępow ać b. gracz 
Hasmonek Mohr.

NOWY REKORD CADINA.
'Ciągle nowe rekordy w ppdlnioisze- 

u;u dęiżarów zasługują na miano 
■ iPęrpetuum mobile”. Ostatnie Ca- 
din bezpośrednio po izatwierdzeniu 
jego nowego lekordi w udźwignię
ciu 268 klg., postav'ił znor/u nowy 
rekord światów dzwiga'ac 271 klg.

MECZ ZAPAŚNICZY WĘGRY— 
AUSTRJA

Mecz zapaśniczy między druży
nami Węgier i Austr i/r odbył się we 
Wiedniu i trw ał dwa dńi. Zwycięży
li łatw o Węgrzy w stosunku 25:11. 
Jest to już trzeicia z rzędu porażka 
Austrjakow z Węgrami'. Węgry 
z\vyciiężyli ilch w boksie- w podno
szeniu ciężarów, a teraz w  zajpaśnl 
ctwie.

SPORTOWE ZNACZENIE KONFE
RENCJI W LOCAKNO.

W  izwiąŹKu z konferencją polity
czną w Locarno, gdzie nastąpiło za
warcie traktatów gwarancyjnych 
z Niemcami, upadły formalne prze
szkody niedopus? zania Zawodni 
ków niemieckich do udiziiaju w za
wodach międzynarodowych oraz nie 
przyjmowanie jziwiązków niemiec
kich, wr^kluczionych podczas wojny 
do związków niiędżynanodowych. 
Pierwszym skutkiem zniwelowania 
antagonizmów poniityiczmyich w spor
cie jest przyjęcie niemieckiego zwsa 
zku tennłsowego do międzynairodo- 
wej federacji tennisowej i zaproszę, 
nie tennisiistów. niemieckich na tum . 
niej do Ameryki, jaki! się odbędzie 
iia wiosnę przyszłego roku O

M I E J S K I  T E A T R  W I E  L K I
Ceny iniione.

Poczgtek przedstaw ień o godz. 7 ?0.
P'ątek 30 października 1925.

Po raz 1-szy. Po raz I-szy.

Mm Stanisław Żulkiewsk;
Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 

Odzi.aczony pierwszą nagrodą na kon
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie.
OsOBv :

St. Żółkiewski, kanlerz i 
hetman vdelki koronny J. Sosnowski 

Regina ŻółkiewsKa, het
m anową zona — L. Barwińsk?

Janusz Żółkiewski, het
mański syn — Koczyrkiewicz

k ió l Zygmunt 111. W aza B. Brzeski 
Ksiądz Poćitanclerzy — K. Okornicki 
Marszałek Sejmu — St. Lochman 
Kurytko, poseł — Kwiatkowski
Maciejowską poseł — G- Rasiński 
W cjewod? Potocki — Michułowłcz 
Fredro, senator — Zabielski
Zegota, młody przyjaciel 

hetmański — Stępc ivski
Mikołaj Struś, staros.a 

halicki — Bielecki
A.cksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki — Kalinowski 
Rogowski, namiestnik 

ohorągwi lisowskiej -  Przystawski 
Książę Korecki — Milski
Koniecpolski, hetman poi. Dobrski 
Sochacki, stary sługa het Czak' 
Szlachcic, passonat — Relski 
Senator II. — W ierzbicki
F oseł — rertoert
Pach ol — I bensreit
Żołnierz I. — Czaszka
Żołnierz II. — ► * *
Goniec — Neumann
Epilog — Rzęckł. Senatorowie, posłowie, 
arbitrzy, rotmistrzowie, żołnierze. Deko
racje: Zygmunta Balka Urządzenie sceny 

inspeicto/a teatrów Ignacego Stahla. 
Reżyser Józe Sosnowski.

TE A TR N 0 W 0 Ś C I.
gPoczgtek e godz. 7*30,
Piątek 30 października 1925 r.

Jej Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach. Muzyka W alter* 
Coetz?. Tłumaczenie Wincent Rapackiego. 

OsOB’’ .
Księżua Tyiberg Grabowska

Rapacl.
Tatrzański
Sowiński
C'strc wski
Hebenstrełt

Baronówna Heima 
"aron Stełn 
BoIko Weihofen

Jan Majburg 
leusling I
endler > oficerowie * * *

Simmer ,  * ,
Anna, pokojów kr — fekringerówr 
Baumann, kaniert1. barona Szymańs’' 1 
Fra i Iiszca, służ Majburga KuDCzy.lSkJ 
Cimboletto, cvean bisz; Szoslar.ti 
Elwira ł — * * *

S K  cyganki :
Sylwia ' — ,  ' * *
Dworzanie, uamy oworu, cyganki i cyga 

me, n yśiiwi, Uużba. 
Kapelmistr: I  Seredyńśki.
Reżyser: Filip Kuugowski. 

i jo-----
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Nieuczciwe praktyki Banku
Wzajemnego kredytu.

Lwów, 30 paźcMerrńka.
Sprawa Pistynera i Koltó-ka odbi

ja się fatalnie na klifenBeli krakow
skiego Banku Wizatj. Rredyitu, którą 
wyzyiskać zamierziają w  sposób nie
bywały. Niedobory, spowodowane 
maniipulaictją z nie poi jryfcetni. czeka
mi' dolarowemi pokryć mają w zma- 
uzinej części w  ten sposób, że kli- 
jtinv Ti, prolongającyim weksle w 
Banku Wzaj. Kred., dają do Doopisu 
następującą deklarac;ę : „Oświad
czam, że Zigadlziaim się na to, by 
dług mój wobec masy konkursowej 
zaciągnięty w  złotych, obliczonfy i 
ściągnięty był według kursu złote- 
gol w stosunku do dolajra w  chwili 
powstania pretensji1 Banku i, uipowa- 
żniam ttarządaę' masy konkursowej 
do wypełnienia weksla na odpowie
dnią sumę w dolarach. Miarodajnym 
beazie kurs oficjalny giełdy War
szawskiej". W ten sposób majątek 
masy konkursowej zwiększy się o 
16% kosztem klijenteli, któita prze

cież nie brała udziału w mampula 
ciach czekowych Banku Wzaj. Kre
dytu:. StjyierdsMj nlależy, że żądknde 
podpisania powyższej deklaracji 
jest sjprzeo/nem z ustawą ii obiiczio- 
ne tylko na to, że klliiienci uczynią 
to p#d groźbą protestu. Jest to 
wiprost wymuszenie, którego decy
dujące władze totero'wać nie po
winny-

Śledztwo przeciw Pistynerowi, 
Rodnikową, Kurzerowi i, b. dyrekto
rowi lwowskiego oddzliiału Bainku 
Wzaj. Kiedy tu, p. Lewickiemu, to
czy się w dalszym ciągu — w y
kryje one niezawodnie wszystkie 
tajniki i kawgodne manipulacje, któ
re spowodowały baraki uotlwo1 tej in
stytucji. na szkodę jej akcjlomfarjuszy 

Kciznej klijenteli. Wkłady, złożone 
w Banku Wzaj. Kredytu, podóbnu 
w znać anej części, są1 stracone. U- 
lokowai tam tiakże m. zakład elek
tryczny krociowe kwoty.

Lekkomyślne podejście i krwawa masakra.
W arszawa, (teł. wł.)

W Warszawie przy ul. Złotej 5. 
zajmował dwupokojowe mieszka
nie Stan. Rybakiewicz, właściciel 
firmy wydawniczej „W łościański 
Zw iązek Oświaty" i perjodycznegc 
wydawnictwa luksusowego: „W ieś 
dwór, miasto". Ponieważ interes 
szedł źle, sprzedał Rybakiewicz 
swoje mieszkanie inż. Markiewiczo 
wi za 5000 zt. z czego 3000 o trzy
mał, resztę miał podjąć za czekiem 
w banku Związku Spółek Zarob- 
kowych.

 xox-

Okazało się jednak, że konta 
inż. Markiewicza jest już do gro
sza wyczerpane,

Zawiedziony Rybakiewicz od
niósł się do prokuratury za oszu
stwo, a gdy spotkał inżyniera, w 
przestępie wściekłości wpakował mir 
w głową dwie kule, potem sam po
pełnił samobójstwo.

Okropnie zakończoną sprawą 
zajęła się policja i w toku śledztwa 
okazało się, że Rybakiewicz był 
niedyś pomocnikiem prowokatora ro 
syjskiego —  Griina.

Defraudacja w wyzszej szkole intendantury
w Warszawie.

- x  ox-

Z  sali sądow ej.
O WYMUSZENIE I KRYWOPRZY- 

SIĘSTWO.
Wyrok,

Lwów, 30 października 
Oskarżeni o wym uls|z'enie i krzy

woprzysięstwo — przodownik o, p. 
Zwoliński,, komendant posterunku 
w Sokalu, Antoni Wróbel, -st. poste
runkowy, Gustaw Harlas, sit'- post. i 
Soł,er Ostrowski, wywiadowca, zo
stali pio przeprowajizonej rozprawie 
ucłroalą trybunału od winy li kary 
uw oin lęn i,

OSZUSTWO, FAŁSZYWA KRYDA 
UDAREMNIENIE EGZEKUCJI.

Lwów, 30 października. 
W czoraj rozpoczęła się roizprawa 

przeciw Bernardowi! Richterowi, 
właścicielowi młyna Senderowi 
Richterowi, kupcowi i Juljli Richter, 
oskarżonym o to, że w lipcu ii listo
padzie 1924 r. wyłudzili od szeregu 
Judzi większe kwoty pieniężne, do
chodzące czasem do 2.000 dolarów

pod po)z,crem dositawy ziemiopło
dów. Ponadto oskarlżory Bernard 
Richtfer odpowiada z? fałszywą 
krydę i1 udaremnienie egzekucji.

Pirzewodhiezy s. s. o. Kohiran.
Oskarża prok. Rusin, bronlj adw. 

dr. Kibitz.

Scena i ekran.
Setna rocznica urodzin Jana 

Straussa „króla walców", obcho
dzona była w Wiedniu bardzo uro
czyście. Pod pomnikiem kompozy
tora w „Stadtparku" złożono mnó
stwo wieńców, a kapela pułku 
„Deutschmeister" odegrała walc 
„An der schónen, blauen Donau.* 
W teatrach uczczono jubileusz uro- 
czystemi przedstawieniami. We 
wszystkie domy, w/których Strauss 
cokolwiek napisał, wmurowały 
związki muzyczne taolice pamiąt
kowe. Cała uroczystość miała cha
rakter niezwykle radosny i pogo
dny.

Warszawa. (Tel. wł.) 
Do wyższej szkoły initendautury 

przy ul. Koszykowej 1- 79 zigłosiił się 
onegdaj kontroler z ramienia Naj
wyższej Izby kontroli państwa p- 
Kułakowski celem przeprowadze
nia kontroli ksiąg.

W rezultacie ustalono, że w ciągu 
bieżącego roku zdffraudowano z 
kasy wyższej szkoły inte«dantury 
20.980 zł.

Wdrożone śledztwo wykazało, że

nadużycia tego dopuścił się adju- 
tant komendanta tej szkoły igen. 
bryg. Wencla, por. Stanisław Czaj
ka, który z pieniędzy przeznaczo
nych na wyidatkźil aoininisitraicyjne 
kradł poważne sumy, zapisując w  
rubryce przychodu mniejsze kwo
ty. Por. Czajkę który przyznał i&ifą 
do winy, tłumacząc, że pieniądze 
przegrywał na wyścigach, areszto
wano i odstawiono do więzienia . 
woisk-Ówego przy ul. Dzikiej.

-xoox-

Biskup Paryża o modzie.
Sutanna nie zakryła wytwornego smaku rasowego Francuza.

Paryż, w październik.
Arcybiskup i kardynał m-s. Du

bois zapytany przez przedstawiciela 
„Petit JournaEn, co sądzi o d zisiej
szych modach odpowiedział:

„Przyznać muszę, że mi się 
mody dawniejsze lepiej podobaj?. 
Podziwiam szczególny czar harmo
nijnych fałdów Dzisiaj niestety wi
dzę tylko zbyt śmiałe dekolty, za 
lekkie m aterje i zanadto cienkie poń
czochy.

Dzisiejsza panna ma manję 
upodobnienia się do m ężczyzny, skut
kiem czego zatraca się pierw otny 
charakter kobiecości Ta krańcowość 
jest oczywiście nie na miejscu, tak 
jak nie na m iejscu byłaby moda 
powracajęca do dawnych krańcowości 
Paryskim paniom nie mogę zabro
nić, by zle k c e w a żyły modę, wyma

gam ocf nich tylko pewnego taktu 
aby z większą miarą i z głębszym 
duchem szły za wskazaniami mody.

Kobieta paryska jest jednak tak 
pom ysłow a i pełna smaku, że po
trafi nawet krótkie spódniczki no
sić z w łaściw ym  sobie wdziękiem .

Moda „pazich główek" wcale 
mi się podoba. Cnota kobiety nie 
zależy ani od krótkich spódniczek 
ani od krótkich włosów.

Żaden Dolityk nie potrafiłby się  
tak sprytnie w yw inęć się z kłopot
liw ej sytuacji. Ojcowską pobłażli
wość i złagodzone kompiementemr 
uwagi zjednają mu sym patję w szy st
kich Paryżanek. Słowa jego stw ier
dzają, że sutanna i kapelusz kar
dynalski nie zdołały  przykryć ele
gancji rasowego Francuza.

P ragnę kupić
za 500.000 szwajcarskich franków
zbiór marek pocztowych

ale tylko lepsze marki jak ooszcze- 
gólne narytety i stare marki na ko
pertach po cenach najwvższych. 

Proszę w 'zyskać ibecną okazję. Płaci; zara i go
tówką w  każdej walucie. Najściślejsza dyskrecja. Dla 
zakupna cennych rzeczy sam przyjadę Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny proszę nadesłać pod adre
sem Eugeniusz Safeutr W ille Heimeli, .ucerna (Szwaj- 
carja). Korespondencja w języki- francuskim, an

gielskim i lnem eckim. 528

Ajenci zdolni
557

większych miast, oraz podróżujęcy 
poszukiwani do sprzedaży środka

przeciwz?marzaniui potnieniuszyb
Oferty Warszawa, Parska 4 m 23 fila „S yfiol".

rjO SPO D Y N I
AJ- h a rd z n  dni

kucharka 
bardzo dobrze gotująca 

Świadectwa, polecenia ko
nieczne. Dziedzicowa, Dłu 
gosza 11 a. 553

Nauka i wychowanie.

Konces. przez M. W . R i I n l 9 n f i 9 <f 
0. P. szkoła kroju i szyoia y j J U i a i l u a
przeniesioną została z dnieir 15 października do 
lokalu przy ul. Batorego 34. (Ecole Francaise) gdzie 
przyjmuj się zgłoszenia na 3 mies. kurs kroju i szycia 
i 2 mies. Kurs modniarstwa podług najnjwszycł- i 
najłatwiejszych systemów ln ( rma^je w kancelarji 

„ Ecole Francaibi Bator -o  3411. 401

Ni I F M K a  młoda lubiąca 
k”  dzieci pnszkuje zajęcia, 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe" do 
admin. „Kurjera Lwów*.

DOSZUKUJĘ lekcji z zakresu 
* szkół wydziałowych, przy
gotowuję do gimnazjum oraz 
udzielam konv ersacji języka 
niemieckiego. Chętnie za 
mieszkanie. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana*. 533

AGENCI NA PRGW IZJĘ
lub podróżujący 560

dobrze wprowadzeni u kcpców korzennych i rzeżników 
dl; sprzedaży szegedyńskiej (węgierskiej) papryki 

pw/uki rani. Oferty do Szenesi Ferancz, szagt 9. T i  ski utca2.

Posady i prace.
IIR ZĘ D N IC ZK A  
U wszechstroi

obznajemiena 
wszechstronnie z manipu

lacją biurową, pisząca biegła 
na maszynie poszukuje posady. 
Zgłoszenia do a^nin. .Kurjerr.
L vow.* pod „Zofja 13*. 449skiego

■ >ARDZO energiczny bvły 
L* wojskowy, posiadający 
jaknajlepsze opfnje, poszu
kuje jakiejkolwiek pracy. Li
sty do admin. „Kurjera Lw.“ 
pod .Chorąży*. 498

DOTRZEBNA na wieś do 
* 2—3 osób kucharka z
prasowaniem i doglądaniem 
drob.u. Zgłaszać sie do Ad
ministracji „Kurjera Lwow
skiego* oso tiście . 561

GOSPODYNI, kucharka in
teligentna znajdzie zajęcie 

od zaraz. Zgłoszenie osobi 
ste w admin. „Kurjera Lw “ 

530

Kupno i sprzedaż.
t/U P IĘ  szafę n<» książki i 

inne drobiazgi Jan iszew 
ski handel starożytności Ro- 
manowicza 9. 546

I^ANIO przepisuję na ma
szynie Zgłoszenia do 

admin. „Kurjera Lwow.“ pod 
„Szybkość*. 448

Różne
p p  Pracodawców uprasza- 
* my p telefoniczne za ■ 
wiadomiema Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce 
my przyjść z pomocą bez
robotnym. 407

pA N IE  i Panowie! Kapeiu- 
U  sze stare każdego ro
dzaju przerabia na najnow
sze fasony Pierwsza Krajo

wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E L T A ,  
Balonow?: 3. Składnice: piać 
Marjaeki 8, Kazimierzow
ska 25, Krakowska 25, G ró
decka 72. 374

V  GUBIONĄ książeczkę woi- 
skową wystawioną przez; 

P. K. U Stryj na nazwisko 
Jan Bocian ur. w Stryju dn 
20|X. 1897 unieważnia się- 

55*

M ieszkania.
I EKARZ poszukuje trzech  
U* pokoi w śród mieści Zgło
szenia do _dmin. „KuriifA 
Lw* pod .System korytarzo
wy*. 54C

/"'HŁOPAK w wieku 14-16 
lat z dobremi świa Je- 

ctwam. i referencjami Może 
znaleźć posadę (usługa po
kerowa Zgłasza,ć się do Ad
ministracji „Kurjera Lwów 

55P

Z a p i s u j c i e  s i ę

da Ligi Obrony Powietrzne} 
Państwa.

f S t t n i l  n n ł n k 7 P Ó  * w*ersz milimetrowy Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nek; iogja 30 gr Na pierwszej kolumnie 50 gr Przed kroniką
W U J  U y i U e Ł C I I  ■ i w rubryce „Repertuar* 40 gr Po kronice, kc munikaty 36 gr Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. p o d  zarz. Z Kielbusiewicza.


